Klęska Trumana 
ale nie Trumanizmu 


Wyniki wyborów będą miały niewąt- 


pliwie wpływ na wybór prezydenta w ro- 
ku 1948. Zwycięstwo repubiikanów przy- 
pisać należy nie tyłko błędom politycz- 
nym w dziedzinie polityki wewnętrznej, 
|popełnionym pizez rząd Trumana, ale 
również naturalaej ewolucji opinii pub- 
licznej. Rzadko w historii Stanów Zjed- 
noczonych ta sama partia rządziła w ciu 

gu 14 kolejnych lat. Zwycięstwo Roose 

velta nad Hooverem w roku 1932 poło: 
żyło kres 12-letnim rządóm partii repu-| 
blikańskiej. Jest rzeczą normainą w $ti- 
nach Zjednoczonych kolejhość w spra- 
Do 
wyboru Roosevelta trudno było okreśi.ć 
różnice zachodzące pomiędzy polityką o- 
bu partii. 


.ywowaniu władzy przez obie partie. 


Prezydent Truman, który początkowc 
kontynuował politykę Roosevelta, zdobył 
poparcie sfer robotniczych. W _ połowie 
bieżącego roku jednak popularność jego 
spadła wskutek zgłoszenia na Kongresie 
projektów ustaw pozwalających przepro- 
wadzić mobilizację robotników w celu 
zakończenia strajcu na kolejach żetaz- 
„nych. (Inną przyczyną niezadowolen'a 
był brak mięsa w przeciągu 15 dni po- 
przedzających wybory). 

Zwycięstwo republikanów przyczyni 
się przede wszystkim do pogłębienia kon- 
fliktu, który zdążył się już zaznaczyć po- 
między rządem prezydenta Trumana a 
| Kongresem. Jest to konflikt podobny do 
j tego, który powstał p-między prezyden- 
, tem Wilsonem a Kongresem po pierwszej 
wojnie światowej i którego rezultaten? 
było całkowite sparsliżowanie wszystk'ch 
poczynań rządu. Poza tym wyniki wy- 
borów obecnych--wzmaeniają szanse 1e- 
publikanów na cbsadzenie w 1948 r. sfa- 
nowiska prezydenta. Stanów Zjednoczo- 
nych. 

W politycznym życiu Stanów Zjedna= 
czonych wielkie znaczenie mają komisje 
senackie. Obecnie na czele komisji spraw 
zagranicznych w senacie stanie prawdo- 
podobnie senator Vandenberg, a na czele 
komisji finanscwej senator Robert Taft, 
który jest znanym przeciwnikiem ud':ie- 
lania wszelkich pożyczek zagranicznych 
przez Stany Zjednoczone, 

Wydaje się więc, Że prezydentowi Tru- 
manowi jeszcze trudniej będzie przepro- 
wadzać swe zamierzenia zarówno w pa- 
lityce zagranicznej, jak i wewnętrznej 
wskutek opozycji Kongresu o większości 
republikańskiej, który zbierze się na 
pierwsze posiedzenie w styczniu 1047 r. 

Tyle co do Trumana, który poniósł 
oscbjsłą klęskę. 

Ale zwycięstwo jednej lub drugiej par- 
tii w Ameryce nie zwiastuje zasadniczych 
zmian polityki wewnętrznej i zagranicz- 
nej USA. Do takich zmian może tylko 
dojść po zwycięstwie postępowych prą- 
dów w łonie rządzącej partii, prądów. 
które obecnie reprezentuje Wallace, Pep- 
per i syn Roosevelta, Elliot Roosevcit. 
Czy wpływy tych postępowych kół sa 
wystarczające, aby zdobyć jedną z partii, 
nokaże najbliższa przyszłość. 
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Lublin, piątek 8 listopad 1946 r. 


Zeznania 


WARSZAWA. 7.11. — W procz- |=- 


sie przeciwko mordercom śp: pocia 
Ścibiorka został przesłuchany w ck2- 
rzkterze śwadka między in. poceł 
do KRN. z ramenia PSL, p. Bań- 
czyk. Na sali sądowej doszło do o- 
świetlenia wysłoszonej przez posła 
Bańczyka ra K.R.N. tezy o „samoQ- 
bronie”, Świadek Bańczyk w krót- 
kich słowach opisuje stosunki panu- 
jące w PSL, udzielając wyjaśn'eń na 
pytania Przewodniczącego, po czym 
świadka zapytuje Prokurator Hol- 
der. 

Prok. Holder: — Proszę podać 
treść oświadczenia, złożonego przez 
świadka na październikowej sesji 
Krajowej Rady Narodowej i pow e- 
dzieć w związku z czym pozęs'xwało 
to oświadczenie. 

Św. Bzńczyk: — Moje oświadcze- 
nie brzmiało w ten sposób, że zwra- 
cam się do Krajowej Rady Narodo- 
wej, żeby KRN wyłoniła .specjalną 
komisję do soraw zwązanych z za- 
bójstwem Ścb'orka, że mam pewne 
wiadomości, które chcę przed komisją 
złożyć: 

Prokurator: — Dlaczego świadek 
w ciągu 9 miesięcy od chwil! zabój- 
stwa Ścib'orka. do złożenia” tego o- 
świadczenia nie przedstawił w ado- 
mości organom powołanym do ściga- 
Św. Bańczyk: — Te wiadomości 
doszły do mne w maju 1946 roku. 
Ponieważ w tych w'adomościach, któ 
re ja posiadałem, była mowa, że w 
te sprawy są wmicszare czynniki 
Bezpieczeństwa Publicznego i ponie- 
waż ta sprawa dotyczyła posłów, zda 
wało mi się, że najlepiej będzie, je- 
żeli ta sprawa będzie wyiaśniona i 
rozstrzygnięta na teren'e KRN. 

Prok.: — Dlaczego świadek w ta- 
kim razie wcześn'ej nie podał tego 
do w'adomości Prezydium KRN, jeże 
li uważał tę instancję za właściwą, 


t. zn. od maja do paździerzika. Prze | 


cież te mogło m'eć wpływ na wykry- 
cie okoliczności sprawy zabójstwa? 

Św. Bańczyk (milczy). 

Prokurator: — Biorę pod uwase, 
że św'adek jest posłem, oscbą zaufa- 
nia publicznego. i 

Św. Bańczyk (milczy): | 

Prokurator: — Czy świadek uważa 
obecne swoje oświadczenie na sesji 
KRN za istosnic potrzebne i uzasad- 
nione? 

Św, Bańczyk: — Mnie się wydawa- 


ło, że taka kom'sja pow/nna być wyło | 


niona i że te wiademośc, które ja 
posadam, nowinny być załatwione 
2a terenie KRN. 

Prokuraier: — A czy -organom ści- 
gania, na przykład prokuratorowi woj 
skowerniu nie były potrzebne te wia- 
domości? ; 

Św. Bańczyk: — Ja uważałem, że 
to przede wszystkim powizno być 
załatwione w KRN. 


Prokurator: — Ale czasokres był 
dość długi, 5 mesięcy od powzięcia 
taj informacj! Zmuszony jestem w 
tym wypadku wrócić do ustawy, któ- 
ra powiada, że obywatel, mający wia 
domości o przestępstwie i okoliczno- 


rocesie morderców 
ś.p. Ścibiorka 


wp 


donieść o tym władzom powołanym 
do ścigania. Korkretnie chodzi o ar- 
tykuł 242 Kodeksu Postępowania Kar 
rego. Zdaje mi się, że tym bzrdzej 
cbowiązuje to posła, tym więcej, je 
żeli ofiarą tego przestępstwa jest to- 
warzysz partyjny. 

Św. Bańczyk: — Tak, ale trzeba 
wziąć pod uwagę i to, że to jest merd 
polityczny, że posądzenie było na 
przeciwn ków politycznych i w tych 
warunkach, w jak'ch my żyjemy, Wy- 
daje mi się, że trudno iść do prze- 
ciwników polirycznych i skarżyć się. 

Prokurator: — Czy świadek uwa 
ża prokuraturę za swego przec'wzika 
po! tycznego?: 

Świadek: — Nie. 

Prokurator: — Czy świadek zna z 
relacji prasy przebieg procesu. 

Świadek: — Nie rozumiem pytania. 

Prokurator: — Czy świadek zna z 
relacji prasy przeb'eg tego procesu, 
który się tu toczy na tej sali? 

Świadch: — Pierwszy dzień czyta 
łem w prasie.. 

Prokurator H.: — Czy. zdaniem 
świadka dzia!łan'a tych oto oskarżo- 
nych mają znamiona samoobrony 
społeczeństwa? 

Św'adch: — Panie Prokuratorze, ło 
pytanie wobec mrie jest obrażliwe i 
ja nie odpowiem ra to pytanie. 

Prokurator: — Wysoki Sądzie, pro 
szę o pouczen' e świ.zdka, że sprawa, 
która tutaj jest rozpatrywana, ma 
charakter polityczny i pewne  kate- 
gorie polityczne muszą w tej sprawie 
znależć swojś wyjaśnienia. Żadnej 
obraźliwości w tym pyłaziu n'e dopa 
truję się, albow'em użyłem tylko te- 
go wyrażenia, którego użył świadek 
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osła Bańczyka 


przed tak poważnym gronem, jakim 
jest Krajcwa Rada Narodowa. 

Przewodniczący: — Panie Pośle, 
my chcemy wyświetlić istotę całej 
sprawy i dlatefo dopuszczono do- 
wód, ze świadka posła, ażeby całe 
tlo sprawy i przyczyny zabójstwa zo 
stały wyświetlone. 

Świadek: — Proszę Wysokiego Są 
du, to powiedzenie Pana Prokurato- 
ra jest powiedziane w stłozunku do 
jednego z mo'ch przemówień. Pozie- 
waż ja analizowałcm na Krajowej 
Radze Narodowej stosunki w Po!- 
sce, dlatego też użyłem pewnego wy- 
rażenia „samoobrona“, ale nie może 
się ono nigdy odnosić do riorderećzv. 

Przewodniczący: — Chodzi wlaśnie 
o pobudki, jakie skłoniły p. podła 
do tego rodzaju wypowiedzi- 

Św. Bańczyk niezręcznie usiłuje 
wyjaśnić swa osławioną tezę „o S2- 
moc>ronie', Mówi o aresztowaniu ja- 
kichś chłopców w woj. krakowsk'm, 
których następnie zwoln ono; wvier- 
dzi, że analizował stosunki w Polsce, 
przemawiaiąc ne ra wiecu, lecz w 
Krajowej Radzie Narodowej. — Na 
tym przesłuchanie św'adka Bańczy- 
ką zakończono. 


UWAGA! — 
przebiegu procecu patrz si 
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Ostateczne wyniki 


NOWY JORK, 7.11. (API). Osta- 
teczne wyniki wyborów w USA przed 
stawiają się następująco: Izba Repte 
zeztantów: republikan e — 245 miejsce 
demokraci — 186, Partia Pracy — 1; 
niezdecydowanych — 3; w senac'è 
większość republikanów jest mniej 
liczna — 52 miejsca wobec 43 dento 
kratów. W poprzednej Izbie Repre- 
zentantów republikanie zajmował! 199 
miejsc, demokraci — 236, 
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Wnioski Filipin i Argentyny 


NOWY JORK, 7.11. (BBC). — Ko | cej, że celem zwiększenia św atowej 


misja Główna walnego zgromadzecia 
ONZ rozpa*rywała wczoraj wniosek 
Republiki Fil'pińskiej, domagający 
się przeprowadzenia pewnych: zmian 
w Karcje Narodów Zjednoczonych. 
Flipiny żądają mianowicie, aby do 
Warty włączyć paragra'y przewidu- 
jące prawo głosu dla ludności obsza = 
rów kolorialnych. > 
Argentyna wniosła do sekretariatu 
ONZ projekt rezc!ucji, przewidują- 
enO WAREZ ZEK 
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_ Porażka demokratów 


; nie jest całkowiła 


WASZYNGTON, 7:11. (API). — 
Jak podaje. radio amerykańskie, mi- 
mo iż republikanie odzieśli nieza- 
przeczalne zwycięstwo w wyborach, 
jednakże demokraci zachowali swe 
pozycje w stanach południowych. W 
połudn. Karolinie wybrano ponowzie 
6 demckratów. Z Misa's'pi donoszą o 
ponownym wybraniu 7 demokratów. W 
Texas wybraro ponowne senatora 
Thomasa Connally į 42 kandydatów 
demokratycznych. Wreszcie w Alaba- 


ściach, w których zostało popełn'cne | ma zostało ponownie wybranych 9 
pod sankcia ustawy karnej powinien | demokratów. 


produkcji rolniczej, państwa wyscko 
uprzemysłowione dostarczać bedą 
państwom rolniczym maszyn i narzę- 
dzi, potrzebnych w gospodarstwie 
rolnym, 
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Sprzeciw delegata 
Indii 


NOWY JORK 7.11. PAP. — Na 
wtorkowym posiedzeniu komisji po- 
wiern'czej delegat Indii sir Maharaj 
Singh przeciwstawił się erergicznie 
przyłączeniu Afryki południowo - za 
chodni'ej do Unii Południowo = Alry- 
kańskiej. Spornym terenem  będą- 
cym przed pierwszą woiną światową 
kolonią niemiecką zarzadza na podsta 
wie mardatu unia południowo-afry= 
kańska. Zdaniem przedstawiciela In- 
dii ludność  pełudn'owej Afryki 
nie korzysta z pełnej swobody,- nie 
jest zrównana w prawach ani pod 
względem religijnym, ani też w dze 
dzirie dostępu do pracy kwalifikowa- 
nej, nie wolno jej również należeć do 


związków zawodowych. 


Ste. 


W związku ze Świętem Pań- 
stwowym ZSRR,  29-rocznicą 
, Wielkiej Rewolucji Paźdz'ern' ko 
wej, wysłana została następują- 
“ca depesza: 


"Do Przewodniczaceóo Prezydium | rody 


Racy Najwyższej ZSRR, Szwernika. 

Do Przewodniczaceśo Rady Minist- 
rów ZSRR i Naczelneso Dowódcy Sł 
Zbrojnych ZSRR — Generalissimusa 
Stalira. 

W dniu Święta Państwowego Związ 
ku Socjalistycznych Republik Radziec 
kich, w 29-1ą roczn'cę Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej, przesyłamy 
Panu, a w osobie Pana wszyskim 


Wallace podjął walkę 


NOWY JORK, 7.11, Były sekretarz |presje gospodar- 


handlu Henry Waliace zapowiedział w o- 
statnich przemówieniach, zamykających 
kampanię przedwyborczą w Nowym Jor- 
ku, że natychmias: po wyborach przy- 
stapi do walki o stworzenie postępowej 
platformy w zakresie polityki zagranicz- 
nej w partii demokratycznej, na której 
ciąży obcenie wpływ republikanów, wy 
wierany przez Vandenberga, doradcy po- 
litycznego sekretarza stanu Byrnesa. Wa! 
lace wypowiedział się za koniecznością 
modyfikacji systemu kapitalistycznego w 
kierunku udostępnienia wszelkich. dóbr 
najszerszym masom ludności. 

Współzawodnietwo między systemami 
panującymi w Związku Radzieckim i Sta 
nach Zjednoczonych nie jest i nie powin. 
no być wrogie. Zdaniem WWaliace'a wy- 
nik współzawodnictwa zależy od tegn, 
który system potrafi dać więcej człowie- 
kowi. 

Wallace jest zdania, że zwycięstwo rc- 
publikanów w wyborach sprowadzi do- 


BONI ZD. orama ic 

GANDHI zapowiedział „glodówkę* aż 
do śmierci, jeżeli nie położy się kresu za- 
mieszkom w prowincji Bihar. 

NA WNIOSEK DELEGATA POLSKIE- 
GO został odrzucony przez Komisję Spo- 
łeczną Generalnego Zgromadzenia ONZ 
projekt brytyjski, ząlecający podporząd- 
kowanie Czerwonego Krzyża Światowej 
. Organizacji Zdrowia. 

ZNANY PITARZ ŚLĄSKI Gustaw Mar- 
cinek przybył do kraju i zamierza osied 
Ué się w Ligocie k. Katowic. 


NOWY TRANSPORT TYSIĄCA POLA- 
KÓW opuścił francuską strefę okupacyj- 
ną, udając się do kraju. 

ŻOŁNIERZE GRECCY przeszli granicę 
albańską, otwierając ogień, na co straż 
albańska odpowiedziała również strzała- 
"mi. Po kilkuminutowej strzelaninie Gre- 
cy wycofali się na swoje terytorium. 

RZĄD HOLENDERSKI wystosował no- 
tę do Czterech Mocarstw w sprawie ko- 
rek'y granicy hclendersko - niemieckiej. 

AMERYKAŃSKIE WŁADZE PROKU. 
RATORSKIE skreśliły z listy przemysłow 
ców niemi'ckich, którzy staną przed są- 
dem, jako zbrodniarze wojenni: Alfreda 
Kruppa i Fritza Thyssena. 


RZĄD WŁOSKI wystosował notę do 
Wielkiej Czwórki, w której protestuje 
-Przeciwko traktatowi pokojowemu z 
Włochami, jako niezgodnym z zasadami 
„Karty Atlantyckiej, przeciwko ustalonej 
w Paryżu granicy włosko - jngosłowiań- 
skiej i włosko - francuskiej, zniesieniu 
Praw suwerennych Włoch nad ich koło- 
niami, przeciwko klauzulom wojskowym, 
traktatu oraz nałożonym na Włochy od 
szkodowan om, przekraczającym realne 
możliwości płatnicze Włoch. 


GAZETA LUBELSKA 


ERZE WOZEK CZCI ROK TCZEW Z TCO IATA 


Życzenia Polski 


Narodom Radzieckim najserdeczniej- | 
sze pozdrowienia w imieniu Narodu’ 
Polskiego. 

Wspan'ałe zwycięstwo nad n'emiec 
kim faszyzmem, które wyzwoliło ra- 
Europy, a-w tej liczbie i Naród 
Polski i Przywróciło całej ludzkości 


wiarę w triumf spraw edliwości i po- 
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Kongres Autochtonőw 


w Warszawie 


W nadchodzacą sobotę i niedzielę od- 
będzie się w Warszawie wielki Kongres 
Autochtonów; na który przybędzie okolo 
3000 delegatów z różnych stron Ziem 
Odzyskanych. 

Kongres jest główną uroczystością prze 
widzisną w ramach obchodu 25-lecia Poł 
skiego Zwiążku Zachodniego. Będzie on 


nadzieje w pierwszym rzędzie ze 
sprzymierzonymi bratnimi narodami! 
Związku Radzieckiego Narody Ra- 
dzieckie  bohaterciwem swej pracy 
nad odbudową kraju i wytrwałością 
w walce o pokój dodają c'uchy wszy- 
stkim narodom miłującym pokój. 
Wspólnie przelana krew w walce! 


z najazdem n'emieckim, wspólne wy- 


stępu, zawdzięczać należy w ogrom- 
nej mierze niezłomnemu bohaterstwa. 
narodów radzieckich i ich niewy- 
czerpanej mocy. 

Naród polski. który złożył w tej 
wojnie olbrzymią daninę krwi i c'er- | u 
pień, n'e szczędzi wlasnych wysiłków | ta Narodów ZSRR, życzymy Wam 
w dążeniu do trwałeśc pokoju i zabez | Szczęścia i pomyś!ności oraz dał- 
pieczeria swych granic, wiążąc swe | szych sukcesów w Waszej twórczej 

pracy. 
| Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
(—) Bolesław Bierut - 
|Premier Rządu Jedności Narodowej 
(—) Edward Osóbka Morawski 
Marszałek Polski 
(—) Michał Rola - Żymierski 


siłki nad utrwaleniem pokoju i uda- 
remrienem wszelkiej agresji stano- 
wią granitową Podstawę wieczystej 
przyjaźni między naszymi narodami. 

W dniu Świeta Państwowego, Świę 


ą w Stanach Zjednoczo 
nych i «ryzys światowy. 

Inny postępowy demokrata „senator 
Claude Pepzer oświadczył w przemówie- 
niach wygłoszonych w ramach zebrań 
przedwyborczych, że stworzy w kongre- 
sie komitet postępowych kongresmaxów | wygłosił w parlamencie przemówienie, w 
w celu zrealizowania programu amery-| którym wyraził nadzieję, że wkrótce już 
kańsxich postępowców. Program ten o. | podpisane będą trak!aty pokojowe z Wło 
bejmuje podwyższenie płac d!a robotni- | Chami, Rumunią, Bułgarią, Węgrami i 
ków, ustalenie mia'mum zarobków, roz- | Finlandią, co przyczyni się do odbudowy 


szerzenie zakresu ubezpieczeń społec?-| zniszczonych krajów kontynentu europej 


należytą odpowiedzią na próby kwestia- 
nowania zachodnich granic Polski. przed 
stawiając uczucia miliona polskiej tuđ- 
ności autochtonicznej, która zawsze była 
wierna swej Ojczyźnie. 


NYO 


Petycja USA 


WASZYNGTON, 7.11. (BBC) — 
W Waszyngtorie prezydent Truman 
podał do wadome!ci, że Stany Zie- 
dnoczone opracowały już projekt pe- 
tycji do ONZ o oddanie im w powier 
nictwo b. mandatowych obszarów Ja- 
ponii na Oceanie Spokojnym. 


Jerzy VI o Norymberdze i Indiach 


LONDYN, 7.11. Król angielski Jerzy Vi|mieckich przestępcow wojeaaych będzie 


ważnym piecedensem w rozwoju prawa 
międzynarodowego i pow nno służyć: zs 
przesirogę przeciwko ewentualnej nowej 
agresji. 

Król p»dkreślł, Że zmiany, które na- 
stąpiły w Indiach, mają olbrzymie zna 


nych i kas chorych, budownictwo spo- 
łeczne i obron , praw cziowieka i obywa- 
tela. 


skim, król oświadczył, że skazanie nie- 


czenie i wyraz.ł nadz eję, iż pod kié- 
rowniciw>» hinduskiego rządu tvmcza- 
sowego lndie osągną w niedalekiej przy- 
szłości 3ookój 1 dcbrobyt. 


skiego. 
Wspominając o procesie nory mber- 


„New Jork Herald Tribune“ atakuje Trumana 


NOWY JORK, 7.11. — Oświadcze- | 
nie prezydenta Trumana, że Stany 
Zjednoczoze zamierzają pozostać w 
posiadaniu wysp na Pacyfiku stano- 
wiących uprzednio mandat Ligi Naro- 
dów i że zwrócą się z wnioskiem o 
wyrażenie zgody przez Narody Zje- 
dnoczore, spotkało się z bardzo o- 
strym atakiem Waltera Lippmana w 
„New York Herald Tribune”. L'pp- 
man jest zdania, że wystąpienie to 
daje śwatu podstawę do stw erdze- 
nia, że Stany Zjednoczone mają dwa 
mierniki moralrości: Kartę Atlantyc- 
ką i Kartę Narodów Zjednoczonych, 
kiedy w grę wchodzą strategiczne in- 
teresy aliantów i jednostronne de- 
cyzje, gdy wchodzi w grę interes Sta 
nów Zjednoczonych. Oświadczezić 
Trumana, pisze Lippman jest ze 


nym przykładem pomieszania pojęć i 
braku planów w polityce amerykań- 
sk'ej, prowadzącej do załatwiania 
sprawy pokoju na raty i kawałkami. 
Sprawa wysp na Pacyfiku jest jed- ' 
nym z elementów całego problemu ' 
Dalekiego Wschodu i musi być zała- | 


AMA? MY WERE BE W TAAA NIma Momo NYCZ MAMA 
.. . . 
Zajścia monarchistyczne 
RZYM, 7.11. Z okazji rocznicy zwycię- 
stwa w pierwszej wojnie światowej przez 
ulice Rzymu przemaszerowała grupa mo- 
narchistów, licząca około tysiąca osób, 
wznosząc okrzyki na cześć Domu S14- 
baudzkiego. W związku z tym w różnych 
częściach miasta doszło do zajść pomię- 
dzy, monarchistami i republikanami. E- 
nergiczna interwencja policji doprowa- 
dziła do rozp.oszenia demonstrantów, 
; * i 


Ks. Windsor płyną do USA 


LONDYN, 7.11. (API). Okręt „Queen 
Mary“ opuścił dziś rano port Seuthamp- 
ton, udając się w drugi z kolei rejs do 
Stanów 'Zjednoc-onych po zakończeniu 
wojny. Na pokładzie znajduje się 2209 
pasażerów, w*ród nich księstwo Windsor, 


—— 


którzy zamierzają spędzić zimę w Sta-| pomiędzy wielkimi mocars.wami, 


nach Zjednoczonych. . 


mion. Biały Dom. Departament Sta- 
nu, Departament Wojny, Depzrtamen! 
Marynarki a nawe? pan Baruch upra- 
wizją każdy z nich własną pol tykę za 
graniczną, wypowiadając opinię na te- 
mat veta i Rady Bezpieczeństwa jak 
kolw'ek można było sądzić, że spra- 
wa ta należy do dełegacji amerykań- 
skiej do ONZ. W rezultacie nie ma 
azi określonej linii politycznej eni 
pojęcia zw @zków. zachodzących po- 
między poszczesólnymií zadadn'enia- 
mi, ani leż zrózumóenia podstawowej 
dzaju Tresta czy Bułgarii, zamiast zasady, że interesy nrrotu muszą być 
całością pokoju. Waszyzgłon stał się; traktowane jako całość, — kończy 
w tej chwili luźną konfederacją ple- swój artykuł Lippmaa, 

—) m 


której wezmą udział Stany Zjedno- 
czo, Związek Radziecki, Wielka 
Brytana į Chiny. 

Ani Biały dom ani departament 
stanu nie może zdobyć się na opra- 
cowan'e projektu pełzego i obejmu- 
jącego wszystkie sporne problemy po 
koju — pisze Lippman, pon'eważ pre 
zydent Truman nie jest do teso zdol 
ny a Byrnes zorganizował sobie pra- 
cę w Departamencie Stanu w ten spo- 
sob, ze zajmuje się drobiazgami w ro 


twiora na Konferencji Pokojowej, | 


s kk ni 


Konferencja Wielkiej Czwórki 


Jugosławia i Włochy wypowiadaja sie- 


NOW” JORT, . *1. Na posiedzeniu Mi | wienia traktatu mają obowiązywać du- 
nistrów Spraw Zagranicznych czterech piero po ratyfikowaniu go przez Wszy* 
wielkich mocarstw dyskutowano w dal- | sikie strony. 
szym ciągu kwestie wywołujące różnicę NOWY JORK, 7.11. Ministrowie Byr- 
zdań na temat traktatu pokojowego dia nes, Mołotow i Bevin oraz zastępujący 
Włoch. Minister Bevin wycofał Zastrze- premicra Ridault Gouve de Muriville od- 
żenia wysunięte na Konferencji Pary- Lyli posiedzenie, na którym delegat Rè- 
skiej przeciwko pobieraniu omszkółowańi publiki Jugosłówiańskiej Simicz przed- 
z bieżącej produkcji włoskiej, Wobec te- stawił stanowisko swego rządu w sprawie 
go minister Mołotow zapowiedział wyco- granicy włosko - jugosłowiańskiej oraz 
fanie wysuniętych poprzednio zustrzeżeń ie Triestu 
co do sposobu przekazywania mienia nie | Pe friestu, 
mieckiego we Włoszech. Ministrowie| Simiez oświadczył. że Jugosławia go- - 
Spraw Zagraużcznych nie osiągnęli do-|towa jest do pewnych ustępstw, jetet 
tychczas porozumienia w następujących | chodzi o terytorium Triestu i o formę w 

; stroju na tym obszarze. Zapronował on 


sprawach: 
1) wysokości odszkodowań dla obywa- | zwiększenie terytorium okręgu o mnie; 
więcej 44 kim kw., to jest o 1/3. 


teli państw obcych, za poniesione we 
| Następnie przedstawił stanowisko swe- 


Włoszech straty, 
2) okresu czasu, w którym ma obowią- go rządu delegat Włoch, Atherto Tarchia 
ni, który oświadczył, że kwestia granicy 


zywać klauzula największego uprzywi- 
włosko - jugosłowiańskiej powinna by” 


lejowania, 
3) uprawnienia łotnictwa cywilnego we rozstrzygnięta przez  przeprowadzene 
plebiseyiu na terenach spornych. Należy 


Włoszech, 
4) metody załatwiania sperów, stwierdzić, jakie jest zdanie ludności 
zalatwić tę sprawą według zasad Karty 


5) sposobu załatwiania nieporozumień 
Atlantyckiej i statutu Narodów Zjedao 
czonych. iż, 


6) zasady, stwierdzającej czy postan»- 


GRZEPZA LUBELSKA 


> 


Ste. 


Historia krwawej prowokacji 


Jako pierwszy zeznawał wicemin. Spra 
wiedliwości Tadensz Rek. 

Przewodniczący: Pnie "Ministrze, pro- 
szę przedstawić jak kształtował się ruch 
ludowy w lecie 1925 r., następnie po 
utworzeniu Rządu Jedności Narodowej, 
jakie prądy ideologiczne nurtowały wśrod 
Polskiego Stronnictwa Ludowego i jak 
kształtowały się stosunxi personalne w 
związku z tymi wahauiami ideologiczny- 
mi w Polskim Stronnictwie Ludowym. 

Św. Tadeusz Rek: Wiosną 1945 r., kie- 
dy znalazłem się w Warszawie zastałem 
taki stan, że istniało Stronnictwo Ludo- 
we, a niezależnie od tego wielu ludzi, 
wielu czotowych działaczy:z przedwojen- 
nego ruchu iudowego, czy też z czasów 
okupacji nie było ujawnionych, osobiście 

~ należałem do tych, którzy do ostatniej 

chwili okupacji niemieckiej wchodzili w 
skład tzw. ROCHA — ruchu ludowego w 
konspiracji. Zajmowałem po „powrocie 1 
obozu koncentracyjnego stanowisko re- 
daktora głównego organ podziemnego 
„Przez walkę do zwycięstwa”. 

Ujawnieni i nieujawnieni 

Kiedy wróciłem w końcu kwietnia 
1945 r. do Warszawy, uwolnionej już 
od paru miesięcy, zostałem poddany boj- 
kotowi ze strony moich dawnych przy- 
jaciół politycznych, dlatego, że rozma- 
wiałem z ówczesnym prezesem Naczelzie- 
go Komitetu Wykonawczego Stronnictwa 
Ludowego ob. Bańczykiem: i- wyraziłem 
gotowość pracy w Stronnictwie Ludo- 
wym. Wydany był nawet zakaz widywa- 
nia się ze muą komukolwiek z ruchu tu- 
dowego. IT wiem, że nieufność, czy na- 
wet więcej mówiąc, dokładniej, niena- 
wiść do ujawnionego ruchu ludowego, a 
więc do Stronnictwa Ludowego, była ol- 
brzymia. Wszystkich- tych, którzy sta- 
nęli do pracy uważano poprostu za zdraj 
ców. Panowało tam przekonanie, 


że trzeba czekać na Londyn 

Trzeba stosować się do dyrektyw, któ- 
re przyjdą z Londynu, Od kwietnia 40 
połowy sierpnia zajmowałem się pracą 
pisarską. Politycznie nie rozpocząłem je- 
szcze roboty. W tym czasie koledzy, z 


którymi i przed wojną i w czasie oku- 


, pacji pracowałem, całkowicie się ode 
mnie odsunęli. Dopiero w sierpniu przy- 
siąpiłem do czynnej pracy politycznej 
jako redaktor naczelny nowo wtedy z2- 
łożonego „Dziennika Ludowego“. I wte- 
dy pamiętam, że ten mój czyn uznany 
był jako niezbity dowód „zdrady“, Twier 
dzono, że postawiłem się poza nawias 

_ ruchu ludowego. a 

Wełym okresie poznałem Bolesław 
~ Ścibiorka. Nazwisko jego znałem z' przed 
wojny, ale osobiście poznaliśmy się do- 

` piero mniej więcej w sierpniu 19415 r. 

` Wtedy ściśle współpracowałem z Bańczy- 
kiem, z Drzewieckim i ze Ścibiorkiem, 


Rozmowy między SL 
«a nieuławnionymi 

Przed tym jeszczą doszło do umowy 
moskiewskiej, do utworzenia Rządu Jed 
ności Narodowej, do przyjazdu do kra- 
ju m. in. wicepremiera Mikołajczyka. 
Pamiętam, że wtedy bardzo silnie stanę- 

_ ła na porządku dziennym sprawa dopro- 
wadzenia do jedności całego ruchu lu- 
- dowego, Wiem, że były prowadzone na 
łen temat rozmowy, w których ze strony 
nieujawnionej części Stronnictwa Ludo- 
wego brali udział przede wszystkim wi- 
cepremier Mikółajczyk, - następnie min. 
Kiernik i poza tym dorywczo, na zmianę, 
Wójcik, Witaszek i inni. Ze Stronnictwa 
* Ludowego ujawnionego brali udział Bań- 
czyk, Drzewiecki, Ścibiorek. I wiem, że 
ze strony legalnego Stronnictwa Ludo- 
wego była wtedy szezera chęć doprowa: 
dzenia do zgody, do zjednoczenia rozbr- 
tego w ostatnich miesiącach ruchu ludo- 


demokratycznych. 


ców zabójstwa. 


wrogiw 
Rola wicepremiera 
Mikołajczyka 


Potraktowano przedstawicieli Stroani 


WARSZAWA. PAP. Dalszy ciąg rozprawy przeciw zabójcom Ścibiorza 
rozpoczął się pod znakiem zeznań działaczy politycznych, którzy maświe- 
ili dokładnie rolę i działalność zamordowanego. 
á. p. Ścibiore: ukazuje się jako wybitna indywidualność, jako radykalny 
działacz ludowy, który chciał uzdrowić stosunki w PSL i który w decydu- 
jącym momencie... zginął Z przewodu sądowego wynika niezbicie, że ci, 
w których interesie leżała śmierć Ścibiorka — Jążyli przy tej okazji do 
drugiego :elu: do kompromitacji władz Bezpieczeństwa i miektórych partii 


W świetle tych zeznań, 


Jak wynika z zeznań posła Pańczyka, z celu tego nie zrezygnowano 
nawet wówczas, gdy władzom Bezpieczeństwa udało się ustalić tło i spraw- 
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wego. Wiem, że była gotowość pójścia | różnica, która wtedy istniała w naszym 
na daleko idące ustępstwa i z tamtej | rozumicziu przynajmniej, 
strony spotkało się że stanowiskiem na- |się do tego, že o ile my byliśmy całko- 
wet już nie tyle nieżyczliwym, ile wcęcz wicie przeświądczeni o słuszności stano- 


sprowadzała 


wiska lojalnej pracy w Państwie o tyle 
ówczesne środowisko PSL — z tego też 
zdawaliśmy sobie sprawę — było nasta- 
wione w znacznej części wręcz negatyw- 
nie. Uważano, że to co jest, to, co się 


ctwa Ludowego jako tych, którzy zeszli | stało, to jest złe i że jest to zło, które 
na munewce, którzy złą robotę zaczęli | musi przeminąć, które trzeba zwalić. To 
prowadzić, natom'est w przekonaniu * | było tą zasadniczą różnicą i myśmy sobie 
stawiaaru spraw; pzez część nieujaw:|2 tego zdawali sprawę. I były wśród nas 
nion} należało wszystko — jeżeli cho- |rozmowy. Pamiętam jedną z takich liez- 
dzi o Stronnictwo Ludowe — oddać w |nych rozmów, w której brał udział Ści- 
ręce tych, którzy dopiero mieli się ujaw- | biorek, Drzewiecki, Bańczyk, Bertold i 
nić, Znam to z relacji Bańczyka, Ńcibior- | ja, Postanowiliśmy, jako rzecz konieczną» 
ka i Drzewieckięgo. Poza tym wiem, że | ażeby wpłynąć na oczyszczenie atmosfe: 
tak była stawiana sprawa również przez A » 

niektórych kolegów z części nieujawn:o: „Wielki grzech” 
nej wówczas. I rzeczywiście do połącze- 
nia nie doszło. Należę do tych, którzy 
są głęboku przekonani, że do połącz: 
nia wtedy nie doszto nie wiem czy z wi-|cji zajńńował wybitne stanowisko w der 
ny, ale w każdym raz'e z przyczyny wi- | legaturze, mianowicie był kierownikiem 
cepremicie 'Mikołajszyka i ludzi, którzy | wałki cywilnej na woj. łódzkie i to kie- 


z nim wtedy występowali. 
Grupa Bańczyka 


Powstało Polskie Stronnictwo Ludowe, 
Oczywiście sytuacja "yła mocno skomp:i- 
kowana, pogmatwane było wszystko. W 
Stronnictwie Ludowym na tym tle, na 
tle powołania do życia nowego strennie- 
twa PSL, powstał rozłam. Wtedy niż by- 
ło mnie w kraju. Gły wróciłem zastałem 
już fakty dokonane, mianowicie powsta- 
ła wtedy t. zw. grupa Bańczyka, która 
przez parę tygodni istniała samodzielnie 


Wtedy zastanawiano się w tej grupie, co 


zdawał sobie sprawę z konieczności i ce- 
lowości tych przemian, które się w Pol- 
sce dokonały i był szczerym zwolenni- 
kiem pracy na tej właśnie płaszczyźnie. 
Jeżeli chodzi o Ścibiorka, jato człow'e- 


organizator potrafił przaprowadzać cele, 
które były postawione. I dlatego właśnie 


| On, a nie kto inny, był duszą grupy Bań- 


czyka 
Połączenie z PSL 


mówiąc do wstąpienia tej grupy do Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego. Nawiasem 
mówiąc, tak jak orientowałem się, to 
warunki umowy, jakie zostały zawarte 
przy poła:zeniu, nie zotłały całkowicie 


dotrzymane. W każdym razie Ścibiorek j8ł, na którą PSL zaczęło 


rownikiem wyróżniającym się. Było nie- 
wielu takich na terenie polskim, którzy 
by tak dobrze powierzone zadania speł- 
niali, jak Ścibiorek, a woj. łódzkie spe- 
do 


cjalnie było ciężkie, bo włączone 


Reichu. 

Więc „zdrada“ Ścibiorka była duża, 
tym więcej, że wysokie stanowisko zaj- 
mował. I to było w moim przekonaniu 
i nie moim — tą istotną przyczyną, dla 
czego Ścibiorek byłby bardzo nióchętnij 
widziany nawet na stanowisku zwykłego 


po wyjściu ze Stronnictwa Ludowego członka NKW po kongresie. 


Ale nie mieliśmy zamiaru ustępować 


czynić dalej. Duszą tej grupy był Ści-|i z tym się nie kryliśmy. Zdawaliśmy so- 
biorek. On należał do ludzi, kt5rzy zda-| bie sprawę z tego, 
wali sobie sprawę z tego, co przyniosła | traktowana jest w PSI jako pewnego 
ze sobą wojna, co po wojnie nastąpiło, | rojzaju intrusi, jako chwilowe zło. ko- 


że grupa Bańczyka 


nieczne, które po krótkim czasie ulegnie 
takiej czy innej likwidacji w sensie or. 
ganizacyjnym. 

I mieliśmy tego dowody. Od samego 


ka, jako jednostkę, wykraczał on daleko początku, jaż od pierwszych niemal dni 
ponad przeciętność, Miał umysł bystry, | Wszyscy członkowie tej grupy byli likwi- 
głowę otwartą, poza tym iaka doskonały | dowani politycznie, organizacyjnie, 


usuwano ich w cień. 

I pamiętam, iż miał być zjazd woje- 
wódzki PSL v, Łodzi. isa ten zjazd przy- 
gotował się z przemówieniem Ścibiorek. 
Wyjechał z Warszawy do Łodzi, w tej 


Potem doszło do połączenia, Ściślej | chwili daty dokładnie nie pamiętam. W 


rozmowach było poruszone, byłg ustalo- 
ne, że w przemówieniu swoim wyraźnie 
postawi sprawy, o które nam chodzi, wy- 
raźnie podkreśli niebezpieczeństwo dro- 
schodzić, mia- 


wtedy wsz:1! na stanowisko. drugicro | nowicie z jednej strony drogi negacji, z 
sekretarzą Naczelnego Komitetu Wyko- | drugiej strony drogi zuchwaszczania PSL 
nawczego. Władze PSL ówczesne były | przez elementy obce, albo wręcz wrogie 


traktowane jako tymczasowe. I wtedy | ruchowi ludowemu. ' i 


istniał problem, jaki jest cel, jakie są 
zadania tej grupy. ludowców, którzy 
świeżo wstąpili do PSL, bo zdawat'śmy 
sobie wszyscy sprawę z jednego, 


az T 


|| nGazeta Ludowa”. 
Że tak było w tych pierwszych tygod- 


że w niach, czy miesiącach, mieliśmy moż- 
PSŁ nie wszystko nam odpowiada. W ność sprawdzić na. „Gazecie Ludowej*.| rę? 
tym czasie, w jesieni 1946 r. zasadnicza | która od pierwszych dni i tugodni stano- 
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I to był wielki „grzech“ Ścibionka,|wiła widomy i mocny znak tego, że nie 
tym więcej, że Ścibiorek podczas okupa- | jest wszystko w _ rządku, że PSL wcho- 


ry w PSL, ażeby PSL przywrócić cha 
rakter stronnictwa chłopskiego, stronn:e 
twa ludowego. Ta rzecz była stawianą 
kategorycznie. 4 


Kandydatura Ścibiorka na sta: 
nowisko nacz. sekr. PSL 

Jedną z najbardziej czołowych ról miał 
odegrać Ścibiorek, jako zastępca sekre- 
tarza naczelnego z tym, że postanowili$- 
my wysunąć kandydaturę Boiesława Sci- 
biorka na naczelnego sekretarza na ani- 
bliższym kongresie PSL. Tę kandydatu- 
rę postanowiliśmy lansować. Spotkala 
się ona w kołach PSL z dużym oporem, 
nie można było przekonać nawet ludzi 
nam bliskich o słuszności tego stanowi- 
ska. 

Przew.: =- Co wysuwano przeciwko Ścł 
biorkowi, jakie zarzut' stawiano? 

Świadek: Konkrelnie żadnych. 
Najczęściej powtarzało się to, że Sci- 
biorek jest jeszcze zbyt młody, zbył 
mało w ruchu ludowym znany, że trze- 
ba wobec tego kogoś innego, który ma 
większy staż, Ale były czasem inne kwe- 
stie, o których nie mówiono, a o których 
się wiedziało. Główną przeszkodą do te 
go, ażeby Ścibiorek mógł zostać nacze! 
nym sekretarzem było to, że po oswoba- 
dzeniu Polski w lutym, czy marcu 1945 r. 
Ścibiorek stanął do jawnej i legalnej pra. 
cy. 


zamordowanego 


dzi na drogę dawnej narodowej demokra 
cji, dawnej endecji, * 
Gdy miał rozwinąć działalność 
— został zabity 

I tę rzecz Ścibiorck miał w Łodzi na 
zjeździe wojewódzkim poruszyć, Więcej, 
Ścibiorek miał się uaktywnić, jako na 
razie zastępca sekretarza naczelnego na 
terenie organizacyjnym w całym kraju, 
miał wyjeżdżać na wszystkie większe 
zjazdy, na wszystkie większe konferen- 
cje. I wtedy wyjechał do Łodzi. Zjazd 


miał się odbyć w krótkim czasie — 2 
czy 3 dni potem. Ścibiorek więcej nie 
wrócił, wtedy nastąpiła śmierć. 
Przewodniczący: — Czy nurtowały prą 
dy w PSL, zmierzające do unicestwienia 
wszystkich reform społecznych, które zo 
stały przeprowadzone przez Rząd Polski 
do chwili utworzenia Rządu Jedności Na- 
rodowej? S 
Św. Rek: — Te rzeczy stały w ten spo- 
sób, że nie była wyraźnie stawiana spra- 
wa, iż należy wszystko to obalić, że na- 
leży powiedzmy przywrócić rozparcelo- 
waną ziemię obszarnikom itp. Były inne 
rzeczy, mianowicie to, że to wszystko, ca 
się w Polsce stało do utworzenia Rządu 
Jedności Narodowej, począwszy od Mani- 
festu Lipcowego poprzez PKWN, Rzad 
Tymczasowy, że to wszystko było bardzo 
złe. Polska raczynała się od roku 1945, 
przynajmniej w niewielkim stopniu, w 
zrozumieniu tego, oo należy chcieć, do 
czego należy dążyć. 

Przewodniczący: — Przez kogo Ścibio- 
rek był wysuwany na naczelnego sekre- 
tarza? 

Św. Rek: — Myśmy postanowili wysu- 
nąć jego kandydaturę | myśmy ją lanso- 
wali wśród naszych przyjaciół. 

P:zewodniczący: — „Czy. byłe jakas 


„grupa, która wysawała inną kandydwm 


(Dalszy ciąg na str. 4-ei) 


Str. 4 


Historia krwawej prow 


(Początek na str. 3-ej), 

Św, Rek: — Wyraźnie rie wysuwano 
kogo innego. W kołsch PSL, z którymi 
rozmawialiśmy, nie było zadowolenia z 
Wójcika, który był wtedy sekretarzem 
aaczelnym, więcej — było wyraźne nie- 

"zadowolenie. Ale jeżeli chodzi o zesta- 
wienie tych dwóch kandydatur, to przy- 
chylano się raczej: za kandydaturą Wój- 
cika, a przeciw Ścibiorkowi. 

Prokurator Holder; — Jak kształtowa- 
ły się sprawy na terenie organizacji mło- 
dzieży ruchu ludowego na terenie „Wi- 


ci“? 
Wici 
Św. Rek: — W r. 1945 grono działa- 
„czy WICI-owych na telenie Lubelszczyz- 
ny i rzeszowskiego postanowiło wskrze- 
sić Związek Młodzieży Wiejskiej WICI. 
I znaczna część wiciowców do tego przy- 
- sląpiła, jednak nie wszyscy, podobnie jak 
ło się stało ra t:renie ruchu polityczne- 
go. Po uwolnieniu reszty kraju, znowu 
pewna część dawnych wiciowców przy 
stąpiła do WICI; z Bolesławem Ścibior- 
kiem na czele, ale większość, jeże!; cho- 
dzi o zarząd główny, zwłaszcza przed- 
wojenny — nie ujar"niła się. Dopiero pa 
__„VtWórzeniu Rządu Jedności Narodowe. 
doszło do porozumienia pomiędzy zarzą- 
dem głównym WICI ujawnionym, które- 
go prezesem był wtedy Boleslaw- Ścibio- 
rek, a dawnym przedwojennym, zarzą- 
dem którego prezesem był Jan Domań- 
ski, Dużą rolę w połączeniu ruchu wic:o- 
wego odegrał niewątpliwie Boiesław Ści- 
biorek, dużą rolę odegrał także Domań- 
ski, tak, że wiedy dopiero doszło do po- 
łączenia wiciarzy. 
Prok.: — Jakie skutki wśród grupy, 
która wyszła ze Stronnictwa Ludowego, 
pociągnęła za sobą śmierć Ścibiorka? 


Skutki morderstwa 


Świadek Rek: — Bardzo ciężkie skut- 
ki. Przypominam sobie, że wtedy zupeł- 
nie moralnie został złamany kolega Drze 
wiecki do tego stopnia, że na długi czas 
usunął się zupełnie od pracy, nawet nie 
był na kongresie PSL w styczniu. Na- 

„stępnie zupełnie został obezwładniony 
Bańczyk, zabrakło mu Ścibiorka. Prz; 
czynnej pracy zostałem właściwie ja. 


GAZETA 


Wtedy poza partyjnymi stanowiskami, 
które niewiele dają konkretnie do robo- 
ty, były dwie placówki, na które należa- 
ło zwrócić baczną uwagę: jedną z tych 
placówek, to było stanowisko sekreta- 
rza, czy zastępcy sex:retarza naczelnego. | 
więc sprawy organizacyjne i drugie sta- 
nowisko. to był wydział informacyjn10- 
propagandowy, wydział prasy i prop* 
gandy. Kolegr. Bańczyk poza stanow:- 
skiem wiceprezesa NKW nie miał okre- 
ślonej funkcji i właściwie w pierwszych 
miesiącach nie wiadomo było, co on umie 
robić, W rzeczywistości nic nie robił. Ko 
lega Bertold, który wchodził do naczel- 
nego komitetu wykonawczego, z koniecz: 
ności ograniczał się do brania udziału w 
posiedzeniach, które się odbywały aie 
częściej zazwyczaj, jak raz na miesiac. 
Kolega Rękas również do tej roli był 
sprowadzony. Zostałem ja jako członek 
NKW wtedy i na:tępnie, jako zastępca 
kierownika wydziału prasy i propagan- 
dy. Cóż — też niewiele można było zro- 


TUBELSKA 


bić, więcej nawet — nie. O ile dobrze 
układała się współpraca z ówczesnvin 
kierownikiem tego wydziału kolegą Bana 
chem, o tyle zupełnie nie było można nie 
zrobić na terenie Gazety Ludowej, do 
czego zresztą specjalnie chciałem się za- 
brać, 

W Gazecie Fudowej wszystko z miejsca 
było torpedowane. W rezultacie, o ile 
chodzi o _kutki ś.nierci Ścibiorka, to na 
terenie organizacyjnym nastąpił całkowi 
ty bezład, a na terenie prasowym i pro- 
pagandowym również bez pomocy ze 
strony organizacyjnej nie można było nic 
zrobić, 

Prokur-'or ""o'der:-— Jakie były gto 
sy, czy jakie były przypuszczenia w ło- 
nie PSL w związku z zabójstwem Ści- 
biorka? 

Prowokacja działa 

Świadek Rek: — Było przeświadczenie. 
że to zrobiło albo wprost UB, albo ktoś 
za wiedzą, czy zgodą, czy z pomocą UB. 
To było przeświadczenie, które nie było 


. 
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kacji 

formułowane nigdzie wprost publicznie, 
ale zwłaszcza w rozmowach to się stale 
przejawiało. I pamiętam, że pierwszego 
dnia po otrzymaniu wiadomości o śmier- 
ci Ścibiorka, pod strasznym wrażeniem 
tego poszedłem do jednego ze zna;?- 
mych, wybitnego działacza na terenie 
PSL i wtedy powiedziałem, że w mom 
własnym przekonaniu — ta sprawa Wy- 
daje się zbyt prosta i zbyt jasna, miano- 
wicie: rozłam w Stronnictwie Ludowym, 
większa dywersju w stosunku do SL, prze 
chodzenie do PSL itd., į za tym wnioski 
mogą się nasuwać rzeczywiście takie. Że 
to mógł zrobić ten, komu to zaszkodz:ło 
i że właśnie dlatego naieży bardzo być 
ostrożnym, że trzeba w tych warunkach 
w tej sytuacji raczej poszukiwać jnnsch 
przyczyn i innych środowisk, którym być 
może zależało specjalnie na tym, abv ta” 
kie wrażenie stworzyć * żeby .akie wersje 
lansować. Ale na ogół byli nieliczni, któ- 
rzy w ten sposób sprawę stawiali. 

(Dalszy ciąg na str. 5-tej) 


— 


Górale nie poszli na lep zdrajców 


Sąd przesłuchiwał csk. Tomalę. W: 
przeciwieństwie do poprzednich oskar- | 
żonych Tomala przyznaje, ż2 Delegątu- 
ra Komitetu Góralskiego w Szczawai- 
cy. wywierała nacisk na ludność micj- 
scową w sprawie przyjmowania kenn- 
kart góralskich, i że w tym celu wy- 
wieszono publiczne ogłoszenia, grożace 
miejscowej ludności represjami w razie 
eporu. 

Ciekawy m ment stanowiło przedsta- 
wienie przez prokuratora Brandysa 
sensacyjnych dowodćw pisemnych, które 
zfhusiły oskarżonego Cukra do złożenia 12 
datkowych zcznań. Wbrew swoim wczo- 
rajszym zeznaniom osk. Cukier przyznał 
na przewodzie sądowym, że Komitet Gó: 
ralski w Zakopanem otrzymywał stale 


subwencje pieniężne 


od Niemców 


a od roku 1942 po 10 tys. złotych mie- 
sięcznie dodatkowo na zapomogi dla ro- 
dzin, których członkowie byli zlikwido- 


Proces twórców 
„Gorallenvolku” 


wani przez „olskie organizacje podzie 
mne za ich czynną działalność na rzecz 
okupanta. Poza tym wyszło na jaw, że 
Komitet Góralski w Zakopanem otrzy- 
mał większe fundusze na cele t. zw. pro- 
pagandy kulturalnej wśród miejscowej 
ludności, i że z funduszów tych- m. in. 
opłacał wyjazd Andrzeja Curusia na stu- 
dia do Berlina. 

Sąd przystąpił do badania świadków. 

Pierwszy zeznaje Juliusz Zborowski, 
dyrektor Muzcum Tatrzańskiego w Za 
kopanem. Świadek stwierdza, że zarów- 
no Szatkowszi, jak i Wacław Krzeptow- 
ski oraz Wieder, jako prezes Związku 
Rezerwistów, wyrażali swoje krytyczne 
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towski głosił tezę, że w wojnie, klóra wy 


Komu przysługuje 
i jak należy się starać 


sy; buchnie, 


Polski już nie będzie 


1. Miejscowa Nadzwyczajna Komisja 
Mieszkaniowa w Lublinie wzywa wszy- 
stkie Rady Zakładowe, Załogowe i Ko- 
mitety Pracownicze do wyznaczenia peł- 
nomoeników, klórzy bądą występować 
w imien'u swoich zakładów i instytucji 
w sprawie przydziału mieszkań, 

2. Wyznaczeni pełnomocnicy wraz z 
piśmiennymi  pełaornrocnictwami winni 
się zarejestrować w MNKM. 

3. Uzasadnione podania © przydział 
mieszkaniowy petenci kierują do Rady 
Zakładowej, Załogowej lub Komitetu 
Pracowniczego, które po zaopiniowaniu 
go przez w/w władze i zatwierdzeniu 
przez OKZZ kierują je przez pełnomoc- 
nika swego do MNKM do załatwienia. 

4. Rady Zakładowe itp. sprawdzą, któ- 
*zy pracownicy złożyli podania i po 
stwierdzeniu, że rzeczywiście zasługują 
A na przydział mieszkań, podadzą ich 
spis wraz z numerami - 
nią do MNEM, GT 2 P 

5. Mieszkania przydzielane będą w na- 
stępujących wypadkach: 

a) Jeżeli: robotnik, lub pracownik nie 
ma w ogóle mieszkania, mieszka w biu- 
rze, lub lokalu Urzędowym. 

b) jeżeli robotnik lub pracownik mie- 
szkają w pomieszczeniu nie nadającym 


się do zamieszkania, lub częściowo ror-| > 


walonym, 


o mieszkanie? 
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c) jeżeli pracownik lub robotnik, pra- 
cując stale w Lublinie jest zmuszony do- 
jeżdżać do pracy ponad 20 km. 

6. Pracownicy zakładów į instytucji, 
gdzie nie ma Rad Zakładowych zwrócą 
się do Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- 
niowej za pośrednictwem swoich Związ- 
ków Zawodowych. t 

Indywidualne podania i addzielni pe- 
tenci załatwiani nie będą. Zwraca się u- 
wagę właścicielom mieszkań, opuszczają- 
cym swoje mieszkania, że odstąpienie ich 
zą zapłatą, lub bez przydziału Nadzwy- 
czajnej Komisji Mieszkaniowej, będzie 
surowo karane. 

Równocześnie ostrzega się właścicieli 
mieszkań, że wszelkie nie podporządko- 
wania się NKM, utrudnianie jej pracy, 
kontroli mieszkań, lub pomieszczeń, bę- 
dzie uważane za wykroczenia. £ uwagi 
na wielką ilość robotników i prac., po- 
zostających przez zimę bez mieszkań. 
NKM zwraca się z apelem də mieszkań- 
ców miasta Lublina v zgłaszanie wolnych 
mieszkań do NKM nl. Bernardyńska nr 
9, które to mieszkania przydzielane bę- 
dą faktycznie potrzebującym. ` 

; Przewodniczący 
Nadzw. Kom, Mieszkaniowej 
Jarocki 


e ARA, 
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— więc górale będę musieli zastosować 
się do nowej sytuacji politycznej. 

Pierwsza wizyta propagandzistów nie- 
mieckich w Muzeum Tatrzańskim w Za- 
kopanem miała miejsce w listopadzie 
1939 r. Opracowanie materiałów nauko- 
wych polecono dr. Szatkowskiemu, któ- 
ry w czasie rozmowy ze świadkiem da- 
wał wyraz swemu przekonaniu, że Poł- 
ska upadła przyn jmniej na 100 łat i że 
góralszczyzna musi żyć samodzielnym 
życiem kulturalnym i politycznym w po- 
rozumieniu i w oparciu o Niemcy. W 
roku 1939 Niemcy zaczęli urządzać im- 
prezy kulturalne dla górali i wchodzić 
w bezpośredni kontakt polityczny z przeł 
stawicielami giralszczyzny — głównie 
z Wacławem  Krzeptowskim i Józefem 
Cukrem. 

Wiadomość o bytnośći górali w dniu 
7 listopada 1939 r. na Wawelu u „gu- 
bernatora* Franka wywołała 


wielkie oburzenie 
w Zakopanem 
Oburzenie to zostało jeszcze spotęgowa- 
ne, gdy 12 listopada przybył do Zako- 
panego „gubernator“ Frank i został po- 
witany przez delegację góralską z Wa- 
cławem Krzepłowskim na czelć na ulicy 
Kościuszki. Świrdck składa Sądowi sze- 
reg zdjęć i ilustracyj oraz wycinków z 


gazet niemieckich, a których wynika, że! ką, 


Krzeptowski wypowiedział wówczas mo- 
wę polityczną, w które: podkreślił, że 
górale byli uciskani przez Rząd Poiski 
i że skutkiem tego niechętnie szli na woj 
nę przeciwko Niemcom. Prasa niemiec- 
ka pisała wówczas o 


„Befreite gorallen” 
Niemcy pierwsi zaczęli nadawać Krzep- 
towskiemu tytuł „gorallenfuersta”, (księ- 
cia górali). 

Wacław Krzeptowski chciał zorgan:z0- 
wać w Zakoparem' policję góralską 
i Niemcy skorzystali z jego wysiłków, 
aby ochotników, którzy zgłosili się do 
tej policji, wcielić do szeregów SS — 2 
czego zresztą Krzeptowski chwalił się 
przez radio. Ę 

Przechodząc do spraw „związku gó- 
ralskiego* — świadek stwierdza, że w 
domu związku górali w Zakopanem w:- 
siał portret Hitlera, a pod nim wykali- - 
grafowany szyld z nazwiskami góral, 
założycielami wskrzeszonego związku, a 
to: Wacława i Stefana Krzeptowskich, 
Józefa Cukra, Tadeusza Kęska i innch. 
Szyli ten widział świadek na własnę, o- 
czy. Związek Góralski został urzędowo 
zatwierdzony i posiadał swoje własne 
pieczęcie i niemieckie blankiety. Srat- 
kowski w tym czasie urzędował w Kra- 
kowie, gdzie miał swoją kancelarię. W 
czasopiśmie „Das Genceralgouvernement" 
w artykule, zatytułowanym „Dię Gorai- 
len", podpisanym dr. Heinrich Schatkow 
sky, uzasadniał on niemieckie pochodze- 
nie górali, a artykuł ten był punktem 
wyjścia dla całej kwestii góralskiej. 
Wiadomo też świadkowi, że Szatkowski 
opracował materiał polityczny 


dla użytku gestapo. 
(Dalszy ciąg jaa str. Tej). 
—w0c—— 


Plaga zbóż — 
wołek zbożowy 


Wzrost obrotu zbożem przyczyria 
się do rczprzestrzeniana się wołka 
zbożowego we wszystk'ch składach 
i spichrzach. Najlepszymi środkami 
przeciw pasożytowi jest dziegieć, za- 
pachu którego wołek nie znosi i naf- 
tal'na. 

W ciepłej porze roku należy kłaść 
dziegieć na podłodze na wierzchu sto 
sów ziarna i do ich wnętrza, aby całe 
pomieszczenie nasycore było jego 7a 
pachem. Spowoduje to zatrucie pocz- 
warek, lub zmusi wylęgniete wo'ki 
do ucieczki, Zasoby zaś mąki należy 
zabezpieczać naftaliną, umieszczając 
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GAZETA 


LUBELSKA 


Nir. 5 


„Zarzuty we wszystkich kierunkach 


najmniej pod adresem właściwym..." 


Świadek; — Bewzględnie był nieprzy-| dzić PSL w innym kierunku, niż sobie za 


Zeznaje z kolei świadek inż. Bronisław 
Drzewiecki, poseł do KRN. Opisuje on 
swoją znajomość z posłem Ścibiorkiem, 
datującą się jeszcze z czasów przedwo- 
jennych, a zacieśnioną w okresie kon- 
spiracji. Świadek żapoznał się bliżej ze 
Ścibiorkiem w Łodzi po wyzwoleniu, kie 
dy ten ostatni zdeklarował się na wy- 
raźną współpracę z radykalnym ruchem 
ludowym, do którego sympatię zdeklaro- 
wał jeszcze w konspiracji, Ścibiorek wy- 
sunięty został jako kandydat do Rady 
Wojewódzkiej w Łodzi, a następnie do 
KRN, Ścibiorek był człowiekiem otwar- 
tym, mówił prawdę przy każdej okazji 
i jakkolwiek nchodził za bardzo bystre- 
go polityka, to jednak narażał się czasem 
ludziom przez mówienie prawdy. 

Prok, Holder: — Jakie zadania stawia- 
ła sobie grupa, która wyszła ze Stronni- 
ctwa Ludowego do PSL? 


Świadek: — Jeśli chodzi o mnie, ja 
nie wierzyłem w ścisłą współpracę naszej 
grupy z PSL i dlatego wbrew układowi, 
który zawarły został w Krakowie — w 
Wierzchosławicach — ja osobiście skłon- 
ny byłem odejść od życia politycznego. 

Inż. Drzewiecki opisuje następnie jak 
Ścibiorek namówił go, żeby jednak po- 
został w PSL, żeby nie usuwał się od 
życia politycznego. Do Prezydium PSL 
oprócz świadka weszli Bańczyk i Ścibio- 
rek, 

Prokurator Holder: — Z jakim progra 
mem politycznym działacze Stronnictwa 
Ludowego, którzy przeszli do PSL wesz- 
li do tego Stronnictwa? 

Świadek: Skoro już weszliśmy, to am- 
bicją naszą było wprowadzić jak najwię- 
cej radykalach pierwiastków do PSL, 
ażeby PSL było Stronnictwem naprawdę 
chłopskim. ; 

Prok. Holder: — Jaki był stosunek 
świeżo ujawnionych działaczy ludowych 
z PSL do grupy, która weszła ze Str. Lu- 
dowego? í s j A 
Hama 0 OWENA amem W ED A ZA OAZĄ 

Harcerze polscy we Francji 

Premier Edward Osóbka - Morawski 
otrzyma] z Paryża depeszę następującej 
treści: „Rada Naczelna i Komenda Związ 
ku Harcerstwa Polskiego we Francji z 0- 
kazji swego zjazdu w dnin 3.11.46 r. 
przesyła ob. Premierowi wyrazy hołdu i 
umania“, 


= 


Dr H. E. Griffiths, przewodniczący An 
gielskiej Rady dla Odbudowy odbył trzy- 


chylny. To się dewało odczuć na każdym 
kroku. Ja osobiście odnosiłem wrażenie. 
że niewiele tam się da zrobić. Dlatego 
wkońcu ca'kowicie usunąłem się od pra- 
cy w PSL, nie byłem nawet na kongresie 
PSL. 

Prok. Holder: — Jak świadek ocenia 
przyczyny tego negatywnego nstosunko- 
wania się do nowych członków? 

Świadek: — Zdawano sobie sprawę 7 
tego, że grupa na.za jest grupą ludzi, któ 
rzy mają pewne tradycje przynajmniej w 
ruchu „V/iciowym*, jeżeli nie politycz- 
ne, że ruch polityczny w czasie konspi- 
racji zasilony został elementem młodym 
„Wiciowym* =- zdaano sobie sprawę, 
że jesteśmy elemzn'"m niebezpiecznym, 
dynamicznym i że moglibyśmy poprowa- 


mierzają. 

Prok. Hołder: — W jakim kierunku? 

Świadek: — W kierunku radykalnym. 

Prok. Holder: — To znaczy nie w ta- 
kim. jak zmierzało Kierownictwo dawne? 
. Świadek: — Jasne, 

Na dalsze pytania wyfaśnia świadek ro- 
lę, jaką odegrał Ścibiorek w ruchu wi- 
ciowym. W maju 1945 Ścibiorek bez żad- 
nej opozycji wybrany został ogólnopoł- 
skim prezesem „Wici“, Później, gdy za- 
częły się rozmowy o połączenie z dzia- 
łaczami młodzieżowymi 4 wiciowymi 
sprzed wojny, Ścibiorek ustąpił z preze- 
sury na rzecz przedwojennego prezesa 
Domarskiego, a sam został sekretarzem 
Zarządu, Ścibiorek odegrał dużą rolę 


| przy połączenin obu odłamów „Wici“, 


Prok. Holders — Jaką rolę odegrat 


Ścibiorek w grupie Stronnictwa Ludowe- 


go, która przeszła do PSL? 

Świadek: — Pez Ścibiorka nie się nie 
działo. Myśmy zawsze uzgadniali wsze. 
stkie posunięcia ze Śzibiorkiem, a ponie- 
waż był to człowiek o ogromnej energii 
i bardzo byztrym umyśle, znajdował wyj- 
ście z każdej sytuacji. Z tego tytułu 
nic nie inicjowaliśmy bez niego, a pa- 
czej on był inicjatorem różnych posu- 
nięć politycznyca 4 taktycznych. 

Na dalsze pytania prokuratora, jak 0» 
sądzano w PSL ~^ zabójstwa Ścibiorka, 
Świadek odpowiada, że zarzuty były czy- 
nione we wszystkich kierunkach.. naj- 
mniej zaś pod adresem właściwym. Zn- 
rzutami obciążaro Urzędy Bezpieczeń- 
stwa, Stronnictwo Ludowe i Polską Par- 


ltię Robotniczą. 


Wywiad Andersa otrzymuje 


„pewne wiadomości” 


Następnie, po krótkiej przerwe, 
zeznaje sprowadzony z więzienia 
świadek dzieńnikarka, Helena Duni- 
równa. Zeznaje ona: Jako oficer. wy 
wiadu Andersa w grupe „Liceum 


po zabójstwie Bolesława Ścibiorka. 


postanowiłam tę sprawę zbadać. Ro- 
zeszły się dwie wersje: Jedna, że Ści 
biorka zamordowało podziemie, pone 
waż był działaczem o przekonaniach 
radykalnych, zbliżonych z epil 
swej działalności do obozu demokra- 
tycznego — i druga wersja, że zo- 
stał zamordowany przez czynnk 
miarodajre, czynniki urzędowe: Wy 
mieniane było dość wyraźnie Bezpie- 
czeństwo. 
Żeby tę rzecz zbadać i złożyć od- 
iedni meldunek do „Liceum”* — 
ontynuuje zeznan'a świadek Duni- 
nówna — zwróciłam się do jednego 
z moich kolegów, pracującego w Ga- 
zecie Ludowej, red. Witolda  Gieł- 
żyńsk'ego i w drodze prywatrej roz- 
mowy wyzyskując to, że miał on do 
mnie duże zaufanie, zapytałam co 
myśli o tej sprawie: Spytałam go w 
ten sposób, czy Bezpieczeństwo do- 
konało tego zamachu. odpowiedział, 
że Bezpieczeństwo nie dokorało tego 
zabójstwa, że ślady zabój- 


Słowa uznania Anglika 


rozwiązać swoje problemy i na tej dro- 
dze. Przy zastosowaniu odpowiedniej se- 


tygodniową podróż po Polsce celem pzze-* lekcji, potrafi bez względu na stopień in- 


prowadzenia w ramach działalności 
UNRRA badań nad świadczeniami dla in- 
walidów. Po powrocie do Anglii dr H. E. 
Griffiths wyraził się z uznaniem o po- 


stepach czynionych w Polsce w udziela- | 


niu pomocy inwalidom. 

Mówiąc o fabrykach protez i domach 
wypoczynkowych Jla inwalidów — daw- 
nych żotnierzy — dr E. H. Griffiths o- 
świadczył: „Opuściłem Polskę pod wra- 
żeniem, że kraj ten jest zdecydowany 


Tablica sprzed 84 lat 


Robotnicy zatrudnieni przy roz- 
biórce filarów mostu Kierbedzia zna- 
leźli w czwartym filarze mostu zamu 
.rowaną tam w 1862 roku tablicę pa- 

miątkową . miedz'aną, wymiarów 
22x33 cm. z nap'sami w języku pol- 
skim į rosyjskim. Na tablicy wymie- 
nione są nazwiska tych, którzy przy 
czynili się do budowy mostu. Odna- 
leziona tablica znajdowała się w fila 


| rz* 84 lata. 


> 


walidztwa zatrudnić prawie wszystkich 
inwalidów, którzy wezmą udział w od- 
budowie krajowej gospodarki“. 


. W ostata'ch tygodniach daje eię 
zauważyć wydatny wzrost riichu re- 
 patriacyjnego z Zachodu, a szczegól- 


| nie z terenu amerykańskiej strefy o- 


, kupacyjnej. W okresie od 16 do 31 
. października br. przybyło do kraju 
przez zachodni punkt etapowy PUR 
w Dziedzicach 9 trarsportów, obej- 
mujących 10.797 osób, w tym 9.635 
z amerykańskiej strefy okupacyjnej, 
: 716 repatriantów ze strefy okupa- 
cyjnej Śrancusk'eji 203  reem'gran- 
tów z Francji i Belgi. Wróciło ponad 
to klkadzies'ąt osób z Austrii, Tur- 
cji i Czechosłowacji. 


s t w a- prowadzą do Stronnictwa Lu 
dowego. Mianowicie kilka dni po za- 
mordowaniu Ścibiorka nie wiem. czy 
do redakcji „Gazety Ludowej", czy 
do Komitetu Wykonawczego PSL zgło 
siły się jakieś dwie studentki, które 
rzekomo słyszały rozmowę trzech 
ludzi w Alejach Ujazdowskich, mó- 
wiących, że tego Ścibiorka, rależy 
zlikwidować. Następnie jeden z tych 
ludzi miał wejść do gmachu redak- 
cji „Dziennika Ludowego”. 
LICEUM. 


Na mcje dalsze pytania wynikające 
stąd, że chciałam złożyć szczegóło- 
wy meldunek, redaktor Giełżyński 
powiedział, że studentki te gotowe 
są pod przysięgą zeznan'a swoje po- 
twierdzić, a ich nazwiska i adresy są 
mu znane, 


Sąd odczytuje meldurek, jaki prze 
słany został przez Duninównę za gra 
nicę na podstawie rczmowy z red. 


Giełżyńskim. 


R. W- Nra 1/46 z dnia 10. L 1946 


3. Zabójstwo Scibiorka 


W miesiącu grudniu 1945 roku został w Łodzi zamordowany Ścibio- 
rek, działacz „Wici” i sekretarz Nacz elnego Komitetu Wykonawczego PSL. 
Według danych zebranych przez PSL, zabójstwa dokorali ludzie ze 


Stronnictwa Ludowego. 


Do Ścibiorka zgłosiło się trzech znanych jemu mężczyzn i odbyli a 


nim dłuższą rozmowę, w zakończeniu której padły strzały. 
Raw zabójców prowadziły do gmachu SL. w Warszawie, Al. Ujazdow- 


skie 


Źródło: Czyżewska z adnotacją 
* > * 


Prokurator zgłasza wniosek o 
wezwanie i przesłuchanie w charakte 
rze świadka redaktora W. Giełżyń- 
skiego, uzasadriając wniosek tym, że 
dla oceny słopnia winy oskarżonych 
mają także znaczenie skutki ich czy- 
nu za granicami Państwa Polskiego. 
W związku z tym mają znaczenie 
dla sprawy drogi i kanały, którymi 
te wiadomości, jakie relacjonowała 
świadek Duninówna, dostawały się 
za granicę. 5 

Sąd postanawia dopuścić zaofiaro 
wany przez Prokurałora dowód. 


Wzmożenie repatriacji z Zachodu 


ci otrzymują zgodnie z decyzją władz 
A zaopatrzenie w żywność na 


DORA OW A 
Delegacja Rektorów 


u Prezydenta i Premiera 


Prezydent KRN przyjął dr St. Pień 
kowskiego, rektora U. W., prof. dr 
Warchałowskiego, rektora Politechni 
ki Warszawskiej i prof. dr Tadeusza 
Kotarb'ńskiego, rektora U: Ł., którzy 
zrelerowali ob. Prezydentowi uchwa- 
ły zjazdu rektorów wszystkich szkół 
akademickich w Polsce. 

legację przyjął również premier 

Edward. Osóbka - Morawski. Delega- 

ci przedsiaw'li prem'erowi postulaty 

Rady Rektorów, dotyczące potrzeby 
kademickicł 


| Wracający obecnie do kraju repatrian nauki i szkół 


| w 


———— M 


Bezpośrednie 


„Wiadomość pewna”. 


Świadek RZEŻNICZEK Stefan 
rzedstawia przebieg napadu rabuz- 
owego na Polskie Biuro Podróży 
„Orbis*. Z kolei zeznaje b.uralistka 
z „Orbisu” JASTALSKA JADWI- 
GA. Potwierdza mniej więcej poprzed 
ni opis zajścia į również nie rczpoz- 
zaje. oskarżonych. Dalszy świadek 
ŻY RO , opowiada o 
wypadku, jaki miał miejsce 22 mar- 
ca 1946 roku. Świadek STANISZEW 
SKI LECH również przedstawia prze 
bieg tego samego zajścia. Był on w 
patrolu w okolicy dworca Kaliskie- 
go. as towarzyszący patrolo- 


wi, zat jegomościa, który mu 
się wydał podejrzany i zażądał do- 
kumentów. mome rewizji za- 


trzymany zasypał strzałami wszyst- 
kich, zabijając milicjanta na m'ejscu 
i raniąc ciężko jednego z żołnierzy, 
który zmarł po pół godzinie. Świa- 
dek, aczkolwiek był ciężko rarny, 
wyzdrowiał, pozostając 75-procento- 
wym inwalidą, Na ławie 0* 
nych nikogo nie rozpoznaje, ponie- 
waż rzecz działa się w nocy. 
Świadek LYSZKIEWICZ i świadek 
CHRZĄSZCZ opowiadają o zabój- 
stwie Chrzaszczów. i 
(Patrz str: 6-ta). 


Dodatek naukowy 


Prezydent Krajowej Rady Narodo: 
wej zarządz'ł ogłoszenie w „Dzienri- 
ku Ustaw R.P.* dekretu o dodatku 
naukowym od uposażeń. 


Pe krótkiej przerwie zeznaje ostat- 
mi świadek red. Witold GIEŁŻYŃSKI. 
Potwierdza, że _Duninównę. Helenę 
zna jeszcze z czasów przedwojen- 
mych, jak również z pracy w „Kurie- 
rze Codziennym”, jako -koleżankę 
dziennikarkę. Gdy wyszedł z „Ku- 
riera Codziennego” i wstąpił do redak 
cji „Gazety Ludowej” spotkania ich 
były rzadsze. Na pytanie, czy udzie- 

ł Duninównie jakichś informacji co 
do zabójstwa śb, Śc:biorka odpowia- 
da, że w sprawie tej zeznawał już w 
Urzędzie Bezpieczeństwa i obecnie mo 

e powtórzyć to co wtedy mówił. Mia 
nowicie, w rozmowie prywatnej, po- 
wtórzył jej jedną z plotek, względ- 
nie pogłosek kursujących w gmachu, 
w którym mieści się „Gazeta Ludo- 
wa”, W tej kwestii (Ścibiorka) zapy- 
tywano świadka nieraz na ulicy i w 
iwiarni, ale niewiele wiedział i nie- 
wiele mógł powiedzieć, Wersja pow- 
tórzona Duninównie głosiła, że do 
sekretariatu PSL przyszły jakieś. dwie 
studentki i opowiedziały o podsłu- 
chanej przypadkowo rozmowie dwóch 
młodych ludzi, którzy jakchy mieli 
odgrażać się Ścibiorkowi, że go spot- 
śmierć za to, że przeszedł" do 
PSL. Świadek nigdy nie sprawdzał 
tej pogłoski i powtórzył ją tak, jak 
się powtarza tysiąc innych rzeczy, do 
których nie przywiązuje się wiel- 
kiej wagi. Przewodniczący zapytuje, 
czy udzielił informacji następującej 
treści: „Według danych zebranych 
przez PSL zabójstwą dokonali ludzie 
ze Stronnictwa Ludowego. Do Ści- 
biorka zgłosiło się trzech mężczyzn i 
odbyli z nimi dłuższą rozmowę, w 
zakończeniu, której padły strzały, 
Bezpośrednie ślady zabójców prowa- 
dziły do gmachu Stronsictwa Ludo- 
wego w Alejach Ujazdowskich 9“, 


Świadek przeczy, jakoby w tej for- 
mie powiedział, Mógł powiedzieć, że 
„w Alejach Ujazdowskich, w których 
się mieści gmach Stronnictwa była 
ta rozmowa podsłuchana” — ale © 
żadnych śladach, które by prowadziły 
do tego gmachu nie mówił. 


Na dalsze pytania Przewodniczą- 
cego czy mu wiadome było, że Duni- 
nówna była oficerem wywiadu gen. 
P..dersa i zbierała w kraju wiadomo- 


ści — świadek odpowiada, że nic mu | 


TA 


WITOLD POPRZĘCKI 


powtórzył tylko 
jedną z plotek 


ani wtedy, ani obecnie nie jest o tym 
wiadome: 

Prokurator Holder: Czy świadek 
uważa, że rozsiewanie tego rodzaju 
plotek da się pogodzić -ze stanowis- 
kiem dziennikarza? 

Świadek Giełżyński: Dziennikarze 
mówią między sobą rozmaite rzeczy 
bardzo swobodnie i rie krępują się. 

my poczucie odpowiedzialności, że 
pisze się rzeczy pewne a mówiąc w 
kawiarni można nawet o rzeczach, o- 
partych na przypuszczeniaąch, pogło- 
skach... 

> ` 

_ Po przesłuchaniu red. Giełżyńskie- 
go strony zrzekają się przesłuchania 
nieobecnych świadków, uznając ách 
zeznania w śledztwie za odczytane. 
Prokurator wnosi jedynie o odczyta 
nie zeznań świadka WILAMOW- 
SKIEGO. Obrona nie sprzeciwia się 
prosząc o dołączenie kilku dokumen- 
tów do akt, co też zostało wykonane. 
_ Przewodniczący odczytuje zezna- 
nie nieobecnego świadka WILAMOW 
SKIEGO STEFANA; które brzmi: 


„Ścibiorka Bolesława znałem prze- 
szłó 15 lat. Łączyły nas przyjazne 
stosunki, jak również wspólna praca 
w ruchu ludowym. Uważałem go i 
uważam za szczerego demokratę. 
Wstąpierie jego do PSL oceniałem 
jako próbę z jego strony wzmocnie- 
nia demokratycznego skrzydła w 


tym Stronnictwie: Śmierć Ścibiorka 


W nocy z dnia 31.10 na 1.11. 
1946 r. został zamordowany przez 
bandę Prezes Zarządu  Stronni- 
ctwa Ludowego w Lubartowie í 
skarbnik Wojewódzkiego Zarządu 
B. L. w Lyblinie. 
sFr. 
Boiesław Krajewski 
w tragicznie Kuch 
Ludowy: traci niestrudzonego, dtu- 
goletniego bojownika o sprawę 
chłopską, Którego zasłużony ży- 
wot przerwała zdradziecka kuis. 
Zarząd Woj. S.L. w Lublinie 


| 


GAZETA LUBELSKA 


zrobiła na nas silne wrażenie. Oma- 
wialiśmy często polityczne znaczenie 
zabójstwa i doszliśmy do wniosku, 
że dokonała tego reakcja. Było dla 
ńas rzeczą jasną, że jest to prowoka 
cja, skierowana przeciwko władzom 
Bezpieczeństwa". 

Na zadane świadkowi pytanie 
przez prowadzącego śledztwo — czy 
wypowiadał kiedykolwiek tezę, że za 
bóstwa dokonali Korzycki, Moczarski 
i Dąb-Kocioł — świadek (wg. odczy- 
tanego zeznania) odpowiedział: 

„Stwierdzam, że takiej tezy nigdy 
nie wysuwałem, Uważam taką te- 
zę za norsens a imputowanie mnie 
takich poglądów, za prowokację”. 

Wobec braku dalszych wniosków 
Przewodniczący zamyka przewód są- 
dowy i arządza przerwę do dnia 
7 bm. do godz, 9-ej rano. kę 


Zamość 


Młodzież dla Warszawy 


Przy gimnazjum państwowym im. 
Zamojskiego w Zamościu powstał Ko- 
mitet Odbudowy Stolicy, który prze- 
kazał z drobnych składek 5-469 zł. 
na odbudowę Warszawy, 


Sono GRY 


Nr 309 (618) 


«| Koło Medyków dziękuje 


Redaktor Gazety Ludowej | 


Koło Medyków składa serdeczne po- 
dziękowanie pp. Lekarzom szpitala im. 
Św. Wincentego a Paulo za złożenie zł, 
7.200.— na rzecz Koła zamiast wieńca 
na trumnę śp. dra Jana Adamczyka. 

1 —900—— 3 


Konferencja w SL 


Zarząd Koła Miejskiego Stronnictwa 
Ludowego w Lublinie, zaprasza swoich 
Członków, Sympatyków i Inteligencję lu- 
dową, na konferencję, która odbędzie się 
w niedzielę dn. 10 listopada br., w loka- 
lu sekretariatu S.L., przy ul. Pierackiego _ 
nr 7, II piętro. 

Konferencja rozpocznie się © godz. 
11-tej. Prosimy o liczne i punktualne 
przybycie. 5 

Wygłoszony zostanie referat pt.: „Ro- 
la inteligencji lu?owej w ruchu ludo* 
wym“, po czym nastąpi dyskusja i wol- 
ne wnioski. 

o ———o0—— 
L4 a _ . 

Miasteczko uniwersyteckie 


w Toruniu 


. Przyjęty przez Miejską Radę Na- 
rodową w Toruniu projekt stworze- 
nia dzielnicy uniwersyteckiej przew.- 
duje budowę obserwatorium astronom. 
laboratoriów chem., zyczn., rolni- 
czych oraz budowę domów akademi- 
ckich. Miasto uniwersyteckie - obli- 
czone jest na 15 tys. słuchaczy. 


Rejestracja persenelu Służby Zdrowia 


W niedługim czasie na terenie ca- | 
łego państwa zostanie zarządzona w | cji, nie 


celach statystycznych rejestracja per 
sonelu Służby Zdrowia, Rejestracji 
podlegają: lekarze, lekarze - denty- 
ści, aptekarze, pielęgniarki, felczerzy, 
położne oraz technicy  dentystyczni, 
Osoby te obowiązane będą zgłosić 
się osobiście w starostwach fdo leka- 
rza powiatowego) i po przedstaw:e- 
nia dowodów uprawiających do wy- 
konywania zawodu, wypełnić karty 
rejestracyjne. 


Drzewo z Niemiec 

Ze względu na brak drzewa do 
| skr żeżyienjc koniecznych robót 
udowlanych Miristerstwo Odbudowy 
sprowadzi w najbliższym czasie tran- 
sport drzewa z Niemiec w ramach 


muzza dostaw reparacyjnych. 


Osoby, które nie dokonają rejestra- 
w przyszłości figurowa- 
ły w urzędowym spisie personelu sa- 


nitarnego. 
—000—— 


LJ krp. . 
Kronika milicyjna 
Na połach koło wsi Dębicy znaleziono 
zwłoki dwóch mężczyzn. Jednym z va- 
bitych jes: Król Tadeusz, mieszkaniec 
wsi Dębica; drugiego zabitego nie rozpo- 
znano. 4 

W spółdzielni „Zgoda“ w Rudniku, 
pow. Krasnystaw, zrabowano 44 tys. zł., 
stanowiących własność spółdzielni. 


Dwóch uzbrojonych osobników doko- 
nało napadu rabunkowego na parowo- 
zownię w Łukowie. Bandyci zrabowali 
j tys. zł., przeznaczone na wypłatę dla 


pacowników. 


3 


PANI DR HANECZKA 


Zaledwie zdążył strzepnąć zaschłe już błoto 
a prześcieradła weszła, Odrazu też miał możno”ć 
stwierdzić, że jego wybawczyni to kobieta nie tyl- 


ko piękna, lecz również bardzo elegancka. Gdy 
tylko weszła, w pokcju wionęło dyskretnym zapa- 
` ehem dobrych perfum, jakby ktoś wszedł z du- 
` ym bukietem kwiatów. 
— Tak — potwierdził to sobie w myśli. — 
Ona ma w sobie coś z kwiatu. 
— Jakże się pan czuje? — zapytała tonem 
serdecznej tkliwości. 
— Jakże się mogę czuć — odpowiedział z.u- 


śmiechem: — Uśpiła mnie pani jak dziecia'a,a ja 


tylko pani zabłociłem łóżko, Patrzę na nie z praw- 
dziwą rozpaczą... | 

— Nieważne — przerwała mu uśmiechnięta. 
— Czy pan sądzi, że nie mam więcej bielizny po” 
ścielowej, Zaraz moja Olesia zmieni i wszystko 

'w porządku. Ważne jest tylko to, że się 

panu udało umknąć Niemcom. A.. co pan właści- 
wie przeskrobał, jeżeli można zapytać? = ` 

— Zrobiłem generała Hoffmanna — odpowie- 
dział z dumą. ` 

— Hoffmanna? Nie znam., Nie wiem, kto to 

Emea rawiła, r : 

— ępca.Fischera do spraw esde, 

— Å.: przepraszam, może. się głupio pytam, 
co to jest esde? 


pz 


— odpowiedział, zdziwio- | zwał się na 


ny, że znalazł się w Warszawie ktoś, co mógł o|uratowała pani mnie, obcego człowieka... A gdy- 


tym nie wiedzieć, — Policja niemiecka — dorzucił. | bym ja był zwyczajnym bandytą, jakich teraz krą- 


— Policja — to gestapo? — pytała dalej co- 
raz naiwniej. 

— Gestapo — wyjaśniał cierpliwie „specjali- 
sta” — to znaczy Geheime Staats Polizei: tajna 
policja państwowa, a esde to jest policja mundu- 
rowa, ; i š 

— Ja myślałam, że wszyscy Niemcy są jed- 
rakowi., ć 

— Zgadza się — roześmiał się Pogranicki, — 
Oni są wszyscy jednakowi, 

— Ale jak to? Pan go zrobił? 

m Rozprułem go. Rozpylaczem. 

— Nic nie rozumiem: Jakimś dziwnym języ- 
kiem pan mówi: zrobiłem, rozprułem rozpylaczem. 

— Zastrzeliłem go z pistoletu maszynowego, 
automatycznego, Rozprułem kulami — wyjaśniał z 
przygolstejącą dokładnością. — Czy bardzo go pa- 
ni ża 

— I nie bał się pan? — zdumiała się, otwie- 
rając szeroko niebieskie oczy. — Przecież zą samo 
posiadanie broni grozi dziś kara śmiercil 

— Bałem się, ale rozkaz jest rozkazem. — 
przyznał lojalnie, — Ale... ciekaw jestem, czy im 
kto nie wpadł w ręce zamiast mnie? I może za 
mnie odpokutuje? |. 3 gg iR 
— Nie, Jak wychodziłam, dozorca stał w bra- 
mie i opowiadał o tym, że wpadł tu jakiś zamacho- 
wiec, dom przeszukali od strychów do piwnic i ni- 
kogo nie znaleźli, kogoby można podejrzewać. 

Pogranicki odetchnął. ; 5; 

— Nie wiem, jak mam pani dziękować — ode- 


chwili m. nie.oaletae. do, ondpnizacjirz Daak y 


ży bardzo wielu 

— Nie wygląda pan ra to, trochę się znam na lu 
dziach, bo się ich codziennie przewija tyle przez 
moje ręce. Zdarzają się i bandyci, Niedawno opa- 
trywałam takiego w szpitalu. Granatowa policja 
go zabrała, skcro tylko wyzdrowiał. 

— Pani jest doktorem? — zapytal bezmyśl* 
nie, zapominając już o tabliczce na drzwiach. 
ak, jestem. 

— Przepraszam panią, bardzo panią przepra- 
szam, ale ja się powinienem pierwszy przedstawić: 
jestem Włodzimierz Pogranicki — rzekł speszoży. 

— Nie szkodzi — roześmiała się, podając wy- 
jątkowo wąską, piękną rączkę. — W takich chwi- . 
lach traci się głowę, wolno zemdleć, znam i gorsze 


Wpatrzony w nią, jak w tęczę, Pogranicki nie 
orientował się zupełnie, że po tych wszystk ch 
przeprosinach,  podziękowaniach, przedstawie- - 
niach — należałoby się pożegnać i pójść: Ale — 
dziwnie mu się jakoś nie chciało, Co chwila bo- 
wiem odnajdywał w swej pięknej wybawicielce 
coś, co mu się wydawało tak ładne, tak godne uwa- 
gi, obejrzenia i podziwiania, że — nie. mógł sę 
oderwać, ; = 

Włosy, które raz były szare jak popiół, to 


“znów połyskiwało w nich czyściuteńkie złoto, oczy 


o dziwnie głębckim riebieskim tonie, zupełnie. jak 
u małego dziecka, dwa szeregi pięknych b'ałych 
zębów, no i cudo nad cudami, dwa przepiękne do- 


ł i biaj d najlżejszym `“ 
a Arai ra. Lady R AC 
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Preces twórców 


(Dalszy ciąg ra str. 4-ej). 

W styczniu 1940 r. przyjechał do Za 
kopanego szef gestapo i SS Himmler. 
klóry był witany uroczyście przez „Ko- 
mitet Góralski". W rezultacie tej bytno- 
ści zwolniorych zostało z niewoli nie- 
mieckiej o':cło 200 górali. Zdaniem św:ad 
ka żadna późniejsza wizyta nie miała tæ- 
go znaczenia, co wizyta Franka i Him- 
mlera w Zak-panem. Znikoma mniej 
szość kolaboracjonistów góralskich za 
chowała się wobec Niemców skandalicz- 
nie, lecz rdzeń góralszczyzny pozosta! 
1 ost »drowy. 

Metody agitacji 
których używał Komitet Góralski dia 
ziednania sobie zwolenników były naj- 
rozmaitsze, Między innymi świadek przy- 
tacza fakt, że kiedy miał przyjechać 
Himmler do Zakopanego, rozpowszech- 
niono wiadomość, że przyjadą do Zako- 
panego Amerykanie „którzy r`- 
dą mąkę dla ludności. 

Na wiecu, zorganizowanym przez Szał 
kowskiego, oświadczono, że rząd niemiec 
ki ma zamiar wskrzesić Polskę w daw- 
nych jej granicach sprzed 1039 r., a 
prezydentem ma zostać Stefan Starzyń 
ski. 

Z'akcji tych Wacław Krzeptowski i je 
go współpracownicy ciągnęli wielkie ko- 
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rzyści materialne oraz załatwiali swoje 
porachunki osobiste. 

Omawiając sprawę  kennkart góral- 
skich, świadek stwierdza, że z powodu 
oporu ogółu patriotycznej ludności gó- 
rałskiej akcja ta spaliła na panewce ista 
ła się zmierzchria działalności Komité- 
tu Góralskiego. 

W roku 1943 Wacław Krzeptowski da- 
ży dn utworzenia 


Legionu Góra'skiego SS 


dla celów wojny z Rosją, lecz już pod 
koniec tego roku zaczyna się zwijan.e 
chorągiewki i wycofywanie się niektó- 
rych działaczy góralskich, jak Szatkow- 
skiego | Krzep*owskiego. 

Świadek przyłacza szereg danych evf- 
rowych, ilustrujących stosunek górali do 
tych spraw w poszczególnych gminach. 
Mówi również o gó alach, zmarłych w 
obozach koncen'!rscvjnvch niemieckich 
i deportowanych do Niemiec. 

Zeznania swoje świadek Zborowski koń 
czy oświadczeniem, że górale powinn: 
być wdzięczni Ministerstwu Sprawie1l.- 
wości za takie zorganizowanie procesu 
które daje możność uczciwego wyświe- 
tlenia stanowiska góralszczyzny w okre- 
sie okupacji niemieckiej i potępienia dzta 
łalności proniemieckej kliki góralskich 
karierowiczów z Komitetu Góralskiego. 


Rozprawa trwa. 
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W czwartym dniu Międzyszkolnego 
Turnieju Piłki Ręcznej rozegrane zo- 
stały dwa spotkana w siatkówce 
męskiej craz — jedno towarzyskie w 
koszykówce. Gimn. Staszica zwycię- 
żyło Gmn. Vetterów 2:0 (15:13, 
15:11). Sędziował J. Cieśliński, Gimn. 
Mechaniczne pokonało Szkołę - Bu- 
downictwa 2:0 (15:11, 15:8). Sędzio- 
wał. prof. Spunda. W koszykówce: 
Gimn. Dobrzańskiego oddało spotka- 


nie walcowerem G'mn. Zamojskiego. ' 


a Gimn: Staszica wygrało również wal 
cowerem z Państwowymi  Kursami 
Pedasogicznymi. W grze towarzys- 
kiej Gimn. Zamajskiego odniosło zwy 
cięstwo nad Gimn. Staszica - 20:9 
(11:3). 

Kosze dla Gimn. Zamojskiego zdo- 
byli: Sidor — 7, Herman Z. — 6, Pa 
procki 4, i Ostrowski — 3. 
Dla Gimn. Staszica kosze uzyskali: 
Herman H. — 3, Lapacz — 3, i Je- 
zierski — 1. Sędziowali: Prof. Spun- 
da i J. C'eśliński 


Zespół „żywej Książki" 
„CZYTELNIKA“ 


wystąpi 

z Audycją Świetlicową 
przed mikrolonem Pols. Radia 
w sobotę 9.X1 1946 rokn 
godz. 11 — 12. 


P: 
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Dziś w dalsżym ciągu turnieju od: 
będą się dwa spotkania w koszyków» 
ce meskiej. 3 

Gimn. Batorego — Szkoła Budow- 
rictwa i Gimn. Kun'ckiego — Gimn. 
Mechaniczne. Początek o godz. 14-ej. 


namsa N (Y) Oae iri 
Na odbudowę szkoły 
przy ul. Lipowej 

W dniu dzisiejszym wpłacili na od 
budowę szkoły przy ul: Lipowej: 

na wezwanie Krystyny Piechotów= 
ny: Alicja Dziewułska — zł. 100, wzy 
wając: M'eczysława Kwiatkowskieśo; 
Janina Łopuch — zł. 100, wzywając 
Komperdę Zofię; Michał Górski — 
zł, 100, wzywając Marię Fal; Jerzy 
Wolski — zł. 100, wzywając: Marię 
Krajewską, Irenę Bujnicką i Tadeu- 
sza Chromińskiego. 

Kraczk'ewicz Franciszek — zł. 200. 

Witold Gąsiorowski — zł. 500, wzy 
wając sąsiadów z ul. Zielonej Nr. 5: 
Matyjaska Andrzeja, Głaza J., Gott- 
nera Władysława, Kowalskiego Mie- 
czysława, Czernasia Bolesława, Pli- 
szczyńskieśo Jana i Mar'ara Pudło. 

Na wezwanie Bogdana Śmigielskie- 
go Michał Czermiński — zł: 100, wzy 
wając Rościsława  Borkusiew'cza, i 
Zbyszka Błażejewskiego. 

Ogółem do dnia dzisiejszego wpły= 
nęło 61.440 zł, 
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OGLOSZENII PRZETANnGU . 
- "Wydział Odbudowy Urzędu Wo 
jewódzkiego Lubelskiego ogłasza 
r'aieojszym przetarg n'eograniczo- 
ny na wykonanie robót instalacji 
c'ektrycznej w budynku Uniwersy 
tetu im. M. C.-Skłodowskiej przy 
ul. Lubartowskiej nr 57 w Lubi- 
nic : z: 

. Termin całkowitego wykończa- 
nia robót 20 grudnia br. 

Podkładki przetargowe można 
nabyć w Wycdwaale Odbudowy 
UWL, ul. Spoxojna nr 4 w Lubii- 
nie (pok. 76), gdzie należy skia- 
dać oforty w zalakowanych koper 
tach. 

Qtwarcie kopert nastąpi dnia 
17 listopada br. o godz. 12-ej. 

Do oferty należy dołączyć kw'' 
wadialny w sumie 1 proc. od su- 
my kosztorysowej. 

Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo: y 

1) Unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny i bez zo a- 
zania ponoszenia jakichkolwiek 

odszkodowań. 
2) Częściowego skorzystania z 
oferty. 


3) Prawo wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu. 
p o. Naczelnika Wydz. Odbudowy 
5542 ` Arch, Fąfrowicz. 
c rę 

OGLOSZEN PRZETARGU 

Wydział Sy zeetk Urzędu Wo 
jewódzkiego Lubelskiego opłasza 
niniejszym przetarg nieograniczo- 
ny na wykonanie robót remonto- 
wych w Ośrodku Zdrowia w Bia- 
łe; Podlaskiej przy ul. Janeckiej 
nr 24, a to: : 

1) Remont budynku Ośrodka 
Zdrowia 


2) Remont i budowa budynków 
arczych, 

3) Budowa ustępów, 

4) Budowa parkanu i naprawa 
studni. 
. Termin całkowitero wykończe- 
nia robót na 25.1.1947 r. 

Podk!adki przetargowe mo*1 
nabyć w Wydziale Odbudowy TJ- 
rzędu Wojewódzkiego Lubelsk' svo; 
przy ui. Spokojnej nr 4 (nok. 771.| 
młizie nateży =kladać oferty w za- | 
| oreqnvch kasortsch. Oższcie | 


kopert nastąpi dnia 15.11.46 r. O 


godz. 12-ej. Do oferty - 'eży do- 
łączyć kwit wadialny w sumie 
1 proc. od sumy kosztorysowej, 

Do przetargu można stanąć na 
dcwolną podaną wyżej robotę, 

Przy czym Wydział Odbudowy 
zastrz. ga sobie prawo: 

1) Unieważnienią przetargu bez 
nodania przyczyny i bez zobowią- 
zania ponoszenia jakichkolwiek 
sAszkoddowań, * 

2) Częściowego skorzystania z 
oferty, 

3) Prawo wyboru of:rentą bèz 
względu na wynik przetargu, 

p. o. Naczelnika Wydz. Odoudowy 
5539 Arch. Fqfrowicz. 
PRZETARG 

Wojewódzki Urząd Ziemski w 
Lublinie, ul. Wyszyńskiego nr il, 
Wydział Wettrynaryjny ogłasza 


przetarg ha wykonanie 6 kompla- |. 


tów umeblowań dla lecznice wete- 
rynaryjnych, uruchomionych na 
terenie wojcwództwa. A 

Oferty nalcży składać dy dnia 
15 listopada r^. ĉo godz. 12-ej, w 
którym to dniu nastąpi otwarcie 
ofert, Oferenci moga ra m s;zcu 
obejrzeć rysunki umeblowań, 

Oferty winny być skladane w 
zalakowanych kopertach z napi- 
sem „Oferta przetargowa na ume- 
blowanie lecznic", > 
„ Wniesienie oferty winno być n 
) złożeniem wadium w wys- 
kości 2 proc. oferowanej sumy ra 
konto Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego w Państwowym Ban- 
ku Rolnym w Lublinie. 

Wojswódzki Urząd Z'omski za- 
strzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta, "rzględnie- unieważnieni« 
przetargu, 

Prezes 


5554 H. Piątkowski, 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 

Wydz'-ł Odbudowy Urzęd” Wo 
jewódzkiego Lubelskiego ogłasza 
niniejszym przetarg nieograniczo- 
ny na wykonanie robót instalacji 
wodno - kanalizacyjnej w baraku 
drewnianym — mieszzilnym przy 
ul. Kr. Leszczyńskiego w Lubi- 
nie, — nalsżącym do Uniwersyt:- 
tu im, M. C.-Skłodowskiej w Lub. 


U t 
Hier Pi aa 


Podkładki przetargowe można 
otrzymać w Wydziale Odbudowy 
UWL Spokojna 4 (pok. 76), gdzie 
też należy składać oterty w zaa. 
«owanych kopertach. 

Otwarcia kopert nastąpi dna 
18 listopada 1946 r. o godz. 1? tej. 

Dr oferty nalcży dołączyć kwit 
wadialny w wysokości 1 proc. od 
sumy kosztorysowej. 

Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo: 

3) "nieważnienia przetargu bez 
nadania przyczyry i bez zobowią- 
zania ponoszenia jakichkolwiek 
2dszkodowań; 

2) częściowego skorzystania z 
oferty; 

3) prawo wyboru oferenta bəz 
wząlędu na wynik przetargu. © 

po. Nacz. Wydr'ału Odbud. 
5541 Arch. Fąfrowicz. 


RACA 
„a o 
POTRZEBNY praktykant (ka) 
lub pomoc biurowa. Oferty Kstę- 
=nrnia, Lublin, skrytka pocztowa 
61. 5521 


BUTYNOWANA maszynistka — 
buchalterka poszukuje posady. 
Zgłoszenia Adm. „Gazety Lub- 
skiej‘ pod „Rutyna", 5547 


PWSZ ERE 


EEE nornerne EA 
paaa LEKARSKIE na 


KOSMETYCZNO-leczniczy gabi- 
net Ewy Kołodziejczykowej. Lub- 
lin, Uniwcrsytecka 13 m. 3, tel. 
27-04, pielęgnacja, profilaktyka, 
leczenie (lampy), porady bezoła*- 
ne, 3 5482 


EA KANGŁOWE RER 


DOMY, place. sprzedaje koncesio 
nowane przedwo biuro „WY 
goda" Michatowrkirzo, Bernardvr 
ska 28, telefon 34-87. - 1217 


PLACE, zabudowania, sprzedaż 
pom '-ry, plany. Mierniczy Przy: 
siegły 3iałkox$ski, Lublin, Sado- 
wa 4, 5431 


OŁÓW twardy, stary mctal dru- 
xarski, untymon i cynę w každé 
postaci i ilości kupuje: „Biały Me- 
tal" „Łódź, Lipowa 54, tel. 155-014 


|42, oraz kennkartę wydaną przez | wą 19—5, 


SKRADZIONO dowód osobisty na 


PIANINO znanej marki kupię., UNIEWAŻNIAM zagubiony do- 
zgłoszenia do „Gazety Lubelskiej“ | wód osobisty, zaświadczenie RKTI 
pod „Pianino, 5558 | Zamość, na nazwisko Bondyra Ta 
deusz. 5553 


KUPIĘ żelazka fryzjerskie „Bo | —— ————— 
rosa“ nowe lub używane, Naruto- | UNIEWAŻNIAM skradzione doku 
wicza 34, Zakład Fryzjerski 5556 | menty: dekret zaopatrzenia wdo. 
: m | WiEgO, wydany przez DOKP L'ib- 
KUPIĘ motor na gaz ssany 25|Un, legitymację kolejową, kenn- 
koni mechanicznych. Zgłoszenia | kartę, wydaną przez Zarząd 
kierować Siostrzytów (młyn) Bi- hean Rejowiec, metrykę urodzo 
axupice, woj. lubelskie, Grabowski, nia, ślubu, na nazwisko Szaruń 
Kazimierz (natychmiast). 5552 | Olgi, zamieszkałej Majdan R 
fowiec. 5530 


KUPUJĘ małe pudełka tekturo-| ————— — 
we po UNRRA. 1-go Maja 21--3 UNIEWAŻNIAM skradzioną leg. 


5548| tymację służbową nr 2182, wyda- 
ną przez Wojewódzką Komendę 
DO SPRZEDANIA bor-maszyna || MO Lublin, na nazwisko o. 
instrumenta dentystyczne, Dowie- usza. 5567: 
dzieć się ul. Spokojna nr 4 m. 1] =e 
gmach wojewódzki, Mokrzecki, ZAGUBIŁEM wojskową kartę rè- 
„0 8 5551 | jestracyjną, Kapica Henryk, M^ 


a faka: Stare. 5557 
-2e TN uma aman o M ŚR 


5 FREI RÓŻNE 
UNIEWAŻNIAM skradzioną na 7 


stacji w Warszawie dn, 31.10.43 r. BILARDY, bile, remonty, |. 
legitymację urzędniczą KUL nr Wierzbowski, Warszawa, .Bruko- 
5555 


1 


gm. Niemce, paw. Lubartów nma 
Łosiowa Marta.  5546| NAJSŁYNNIEJSZY psycnog:” 

log, darem jasnowidzenia nieomy! 

wielko mi przepowie każdemu jego wy- 
= E PED SA nan" darzenia życiowe. Oxreśli doklaa 
nie charakter, kierunek zdolności, 
UNIEWAŻNIAM zrabowane do-| rady, przeznaczenie. Napisać py- 
kumenty: dowód kolejowy Wya- | tania, załączyć 50 zł. zadatku. Od 


ny przez DOKP Lublin, legityma- ń REN 
cję dn Gimn. dra Szczęcha, |? ua z" A 
na nazwisko Grab Tadeusz, za- Kraków, skrytka pocztcwa 475. 

niteszkały Wrotków, 5545 5072 
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cia nte zwraca. Punkty przyjmowania "ogłoszeń: 1) Admit- 
nistracja „Gaztty Lubelsk ej", } Księgarnia „Czyteln:ka* 
Krak. Przedm. 5, 3) Drukartia ul. Zamojska 24 4) Ki0sk 
Bychaw:ka 67. Za treść og'oszeń | od5'ma m" ada 
Drukarmia nr 1 Spółdz. Wyd. „Czytelnik“ w (= =a 
OC | A—9339 


la ABE 


>- s m m eera 


zacz 1 anam 


| TOLA MANKIEWICZÓWNA W TEA- 
TRZE MIEJSKIM. 

* W niedzielę dnia 10 listopada o godzinie | 
12-ej w południe odbędzie się jeden pora- 
nek, w którym wystąpi zmalromita pieśniar 
ku TOLA MANKIEWICZÓWNA w swoich 
najlepszych przebojach z filmu, sceny i e 
mrady. 

Bilety w cenie od 30 do 150 złotych, 
Już są do nabycia w kasie teatru. 

POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIE: 
„PAN JOWIALSKI", 

W niedzielę o godzinie 15-ej zostanie 
odegrana znakomita komedia Al. Fredry 
„Pan Jowialski'* w inscenizacji i reżyserii 
Gustawy Błońskiej w premierowej obsa- 
dzie, Wieczorem o godzinie 19-ej sztuka 
Ireny Ładosiówny „Weryfikacja”, 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA, 

Wesoła rewietka w 12 obrazach pióra 
Br. Broka, J. Jurandota i in. pt.: „Na 
wszelki wypadek“, Reżyserował Bronisław 
Brok. Kostiumy i dekoracje projektował 
prof. Teodor Gałysz. Układy chorecgrafi- 
czne Zofii Kuleszanki. Na czele zespołu 
nowopozyskani — Zofia Kuleszanka, Ali- 
cja Rostańska. Wiktor Śnugielski — oraz 
Ewa. Brok-Brzeska i Leopold Adamow, 


Początek codziennie o godzinie 19-ej. Bi 
lety w przedsprzedaży. Zbiorowe należy 
zgłaszać w Sekretariacie. 

KINO „APOLLO* wyświetla film  pt.! 
„AWYCIĘSTWO W TUNISIE", Nadprogr.: 
dodatek produkcji angielskiej pt.: „Dzie- 
więciuset", oraz PKF, Nr. 36/46. 


Kimo „Ealtyk* wyświetla film pt.: 
„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA”. Nadpro- 


- gram aktualności filmowe ARP W P. 
K, F. Nr, 35/46. 


BI! 


zawiadamia, że w czasie od 11 listopada 
do 21 listopada 46 roku odbywać się bę- 
dze sprzedaż artykułów 
| nych, przez sklepy rozdzie!cze, 
| żywnoś 


BREZAT ©) 


GAZETA LUBELSKA 


Co otrzymamy na kartki żywnościowe? 


Na kupon Nr 40 — I R. kat. — 0,01 kg.. 
w camie 600.— zł. za 1 kg. 

MĄKI PSZENNEJ 80% (za paźdz.). 

Na kupony Nr. Nr. 9,10,15,16 — I kat. 
lącznie 2.— kg. Na kupony Nr. Nr. 9.10, 
15,16 =- II kat. łącnie 450 kg. Na ku- 
pony Nr. Nr. 9,10,15,16 — ITI kat. łącznie 
1.00 kg. Na kupony Nr. Nr. 9,10,15,16 
IR. kat. łącznie 1.00 kg. 
w cenie zł. 1,80 za kg. 


Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu 


reglamemtowa- 
na karty 
$uiowe z m-ca października 46 r. 


HERBATY (za m-c październik 46). 


Na kupon Nr 40 — I kat. — 0,02 kg. „__ 
Na kupon Nr, 40 — II kat. — 0,011/, | 


c= PW" ITSE 


__ „LUBAŃ- "WRONKI" 


PRZEMYSŁ ZIEMNIACZANY (Wytwórnia w Lublinie) 


ul. Bełonowa 5 telefon 26-75 


ziemniaków przemysłowych. 
dostawy do omówienia. 


Zakusi każdą ilość 
Cena i warunki 
* 5550 


m 
Jutro 
Jutro 9 listopada rozpoczyna się 
bogate ciągnienie 3-cj klasy 48-cj Loterii. 
Główna wygrana 500.000 złotych (pół miliona) 
Ogółem wygranych w tej klasie na sumę 


5,608,000 złotych. 


Kto więc jeszcze nie nahył losu, względnie losu do klasy 
3-ej nie odnowił, niech uczyni to jeszcze dziś w znanej 
z: szczęścia Kolekturze 


MORAJNEGO 


LUBLIN, Krakowskie Przedmieście 29 
gdzie szczęście stale sprzyja graczom 


oc e i ŚJ O ae AAAA 


4514 


TYTACA 


Nr 309 (6181 


ARCZI aAA 


GRYSIKU KUKURYDZ. (za paźdz. 46) 
Na kupony Nr. 26—27 — I kat. łączuuea 
— kg. 

w cenie 1,60 zł za 1 kg. 


MĄKI KUKURYDZ. (za paźdt'ernik 46) 
Na kupony Nr. 26—27 — II kat. łącznie 
0,50 kg. Na kupony Nr, 26—27 — IR kat. 
łączmie 0,50 kg. 
w cenie 1,60 zł, za 1 kg. 


CZEKOLADY UNRRA (za paźdz. 46) 

Na kupon Nr. 4 kant. dziec. „D“ 4 tabl. 
(4 umcje) 

w cenie zł. 29.— za 4 tabl. 

Herbatę do kartkowej sprzedaży. sklepy 
rozdzielcze pobiorą z Miejskiego "Punktu 
Sprzedaży — Królewska 15, po uprzednim 
wpłaceniu należności do Kasy Miejskiego 
Wydziału A.prow. i Handlu. 

W dniach najbliższych sklepem rozdziel- 
czym dostarczona zostanie sól biała i sząra. 
Sól będzie sprzedawana, stosownie do na- 
szej instrukcji z dnia 24, 9.. 46 roku, w 
stosunku 66 procent białej i 33 proc. sza- 
rej. 


Na kupon Nr. 48 kart żywn. I kat. — 
1,20 kg. Na kupon Nr. 48 kart zywn. II 
kat. — 1,20 kg. Na kupon Nr. 48 kart zy- 
wnościowych III kat. — 0.90 kg. Na ku- 
pon Nr. 48 kart żywn. IR kat. — 0,90 kg. 
Na kupon Nr. 43 kart żywn. IIR kat. — 
0,60 kg. 

na karty żywnościowe z m-ca września 
46 r. w cenie zł. 3.— sol białej, i 2,50 zł 
szarej. 

Termin aprzedaży wyż. wym. artykułów 
wyznaczani od dnia 11 listopada do 21 li- 
stopada 46. Sklepy wyliczą się z tej sprze- 
daży do 25 listopada 46, 

O terminie, ilości i na jakie kupony od- 
będzie się sprzedaż artykułów kartkowych 
właściciele sklepów rozdzielczych wywie- 
szą w swoim lokalu sklepowym na widocz 


nym miejscu dla publiczmoci „odpowiednie 
ogłoszenie. 
Za Prezydenta m. Lublina. 
M. Szczepański. 
5562[/L, Naczelnik Wydziału 


„INFORMATOR LUBLINA“ 


Materiały piśmienne, pomoce 
szkolne, artykuły biurowe, 


poieca: 
BAZAR SZKOLNY 
Irena Krychowska 


Lublin, Narufowiczą 13, lel. 33-92, 


Sprzedaż 1 naprawa wiecznych piór. 
4959 


Księgarnia Lubelska 


* Bernardyńska 3 

Sprzedaje: 

podręczniki szkolne, bele- 

trystykę, literaturę dziecin. 

ną i książki naukowe z róż- 

. nych dziedzin, 

Znawcom polecamy nasz 

dział „Antykwaryczny”, 

Prowadzimy również dział 

materiałów piśmiennych. 
Uwaga na adres. » 5347 


Bernardyńska 8 
Telefon 32-40 


PENADA. 5 GWO USS OE SR E e E E | 


BAR LUBELSKI 


poleca smaczną kuchnię, 
wódki, wina, likiery. 
Specjalność firmy: 
rybka faszerowana 


Lublin, ul. Lubartowska 14 tel. 29-01, 
5268 


KURSY SZOFEKSKIE 
z przeszkoleniem w wareziatneh 
I. ZAMBELLĄ 
ŁUBLŁY, Zmięród 6 tel. 12-13 


5212 


zaw. 
Wytwórnia Kamieni Młyńskich 
i Sprzedaż Artykułów Techn cznych 


„„CENTROMŁYN” 


Lublin, ul. I-go Maja 53 tel 12-26 


Wykonuje szybko i solidnie peleca: Kamienie młyńskie wsze!kich roz- 

Lublin, Królewska 5 Telefon 17-55 miarów, maszyny, gazę młyńską, 

pasy napędowe, siałki druciene, 

7 ; gurty, klingerił, łożyska kulkowe 

i wszelkie artykuły młyńskie i 
techniczne. 

FABRYKA: ul. Przemysłowa nr 15 

'B:URO: ul. 1-go Maja 53 m. 4 tel. 12-26 


3125 


Foto „ORCHIDEA“ 
Wykonaje 3128 
portrety z knżdej fotozrgrii 
Fotografie na porcelanie do pomników 
Skale radiowe- kopie dokumentów 


Firma BRACIA RAKOWSCY 
Ko artykały wodociągowe 
analizacyjne i sanitarne 


Lublin. Staszica 2, tel, 22-42 3127 


SYPIALNIE 
STOŁOWE 
TAPCZANY 
ŁOZKA DZIECINNE 
Mieczysław Kowalski 


ZIELONA 5. 3104 Telefon 22-22 


MYDŁO 


sS l E W“ 


w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich 


sklepach 

Fabryka: 
Lublin, Przemysłowa 22 
Te. 36-23. 3129 


PRZETWÓRNIA WYROBÓW CHEMICZNYCH 
„35TANŃNGAR De 
pole a swoje wyroby doskonałej jakośi 


pastę do obuwia, paste do podłóg, mydło do prania 
pokost, farby olejne itp. 


talin, owa Nr 15 — e 40-94 2772 


KIT U" wag a: 
do okien pokostowy, jasny 
Karbidowe lampy, ciężkie pa- 
tentowane, lampy naftowe, pal- 
niki do karbidówek poleca 


J Zwoliński Š 


Lubartowska 17 (front) 


SPOLDZIEŁNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK DELEGATURA LUBELSKA 


Odczyt Dr. JOZEFA FREYTAGA 


„indywidualne i społeczne skutki alkoholizmu” 
odbędzie się dnia 10. XL 45. 


PEACE IEEE w sali 33 [lewy pagara Il pj K.U.L. AL Racławickie 14 dętki, cpony rowerowe, śnia- 

tak de ne tds Począteko godz. ló-cj gowce i inne. 
ia 3, Winton 20-63 Wstęp dla członków bezpłatny, dla uczestników zbiorowych 5 zł Szybko Solidnie 
lasistacia ewiatta | sily ~ przewijanie molerów. dla młodzieży 10 zł., dla dorosłych 15 zł. 5500 5525 


MYDŁO | 
do mycia i prania JAWA 


PASTA 


do obuwia JAWA SR 
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie 
„JAWA” Lub. Zakłady Chem. Jan W awrzonek 
LUBLN, Przemysłowa 5 Telefon 29-41 
Prsedotawieiel Litwiński, Lubartowska 8 telefon 26-25 


Uwaga! a_ m- 
Wulkanizacja 
Bernardyńska 6 [w bramiej 


Wykonuje: wszelkie reperacje 
z zakresu wulkanizacji a wiec, 


